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Ztostna się zatarg Wilhelma II i  hrabią 
^raestem Lippe-Biesterfeld, regentem księstwa 
bippe-Detmoldzkiesro. i ku uciesze wsaystkioh 
tieprzyjaoiół domu Hohenzollernów zmienia się 
* polityczny skindal. Grozi ta sprawa powa­
bem nieporozumieniem między książętami 
^taszy niemiaokiej a oesarzem, eo przy istn ie’ 
iłoym w Niemozeoh partykularyzmie może 
*kieó skutki bardzo niemiła dla wewnętrznych 
'toaunków w cesarstwie. Przypominamy poetą

księoia Rzeszy, ora* odmienne traktowanie postanowień wersalskiego układu i bez ego- wam jakichś parę kolonii, ootywiśo;e j*ko na- ustąpió, wiedzą zaś, ie  pomoo rosyjska mewie-
księstwa L’ppe Detmoldzhiego od innych peństw izmu,  ̂z ogromną bez9tronnośoią spełniał obo-, płatę za pośredniotwo dyplomatyczne. Leos wy le znaczy w waloe z Brytanią więo marzą
Rzeszy. Wydaje mi się nieuzasadnionym poatę* wiązki zwierzohnika cesarstwa, wytworzyło się ; ani myślicie wojowaó z Niemcami, więo rouń- o sojuszu franko-uiemieoko rosyjskim i ozułe
powanie joner.słakoinonderuąorgo, który nie przekonanie, że w Niemozeoh nikt nje może my sami- stworzyć okoliczność, k'ór* sama oozy robią do Berlina, sle niemieoka Magda
ma praw*, znosio rozporządzeń panującego > prowadzić polityki dynastycznej, mająoej na przyjśó nie ohoe, Jesteśmy zupełnie przygoto-1 mówi. że to nie dla niej. ’
księcia, wynikających z konwenoyi militarnej; oelu wyniesienie jednego domu z ujmą dla in- wani, proszę mi wierzyć. Pozostać tylko naci-i _
między państwami Rzeszy. Zachowanie się je-1 nyoh. Gdyby to się miało zmienić, jak sadzą' snąó guaik — i wojna gotowa 1 A kiedy nacń- j i . . 1  t  / - l  •
nerat* dotknęło mnie boleśnie, bo nietylko pod- niektórzy, wsbazująo na zaohowanie się Prus , śniemy ów guzik? Ależ niebawem bo kkdyi u i r e a m e  w ł o ś c i a n S K i m .  
kopnjo mo;ą powagą w kraju, ala Wfmaouia; w ost&tnuch ozasaoh, to wyszłoby to jedym ejcoś nieodbioia musimy arcbló, to wol-my d*iS, 11 *
ducha przeciwieństwa przeciw mojemu rządowi. t na korzyść partykularyzmu, który utrudniłby | aniżeli jutro, bo driś toczą w** różne choroby, 
Ludność księstwa nie moi* zrozumieć, za co panującym książętom ich rfiarną pracę nad j a jutro moieoie s“ę wzmocnić* Kśo wie maże

utrzymaniem państwowej jfulności. Nie ohcemy | was w końcu przywabi Wilhelm II i r*uoioie 
nawet przypuszczać, aby do^a^zono do tafcie* * aię mu w ramiona, a to mniej n*m będ *’e 
go nieszczęśoiau

^rg-Linpa, mąż aioetry oesaraa, i małoletni hr. 
Uppa-Biesterfeld. którego zastępował jego oj* 
°ieo i opiekun hrab;a Ernest. Pierwszego z nich 
Popierał Wilhelm II w sposób bard«o de&po* 
tyczny, bo po prostu osadził szwagra na det* 
^oldzkim tronie, a dzieoiom hrabiego Ernesta 
°ittówił wszelkiego prawa do dziedzictwa dla- 
5**0, żs w ioh rodzie jest kobieta pochodzenia 
fylko szlaoheckiego. Odrazu powstał huozek, 
Męo Wilhelm II musiał oświadczyć książętom 
Rzeszy, łe  osadził szwagra jako regenta, nie 
^4 jako panującego, poozem sprawę oddano na 
*łd polubowny pod prszydenoyą króla saskie- 

Ów sad przyznał tron dsimoldzki synowi 
^abiego Ernesta, zaczem poszło, że sam hra< 

jako opiekun syna, musi być regentem Po 
^głoszeniu tego wyroku ksiaże Adolf Sohaum 
kg ĝ L^ppe natychmiast opuŚ3ił księstwo, ale 
°^ara nie zmienił swego zapatrywania, lubo 
^e zaprotestował, ponieważ p^zed sądem polu­
bownym obaj pretendenci oświadczyli na pi- 
•łhie, że bez wszelkich zastrzeżeń przyjmą jego 
*yrok. Cesarz kazał jenerałowi korpusu VII, 
stojącego w Lippe, aby regentowi i jego dzie­
jom nie oddawano honorów wojskowych, na- 
^śąoyoh się osłonkom domu panująoego i w 
cg*le by uważał, że w L ;ppe nie ma panują* 
°»go ani regenta Była to niezaprzeczsnie sa­
mowola, bo ohooiai cesarz jest naozelnym wo- 

armii, jednakże traktat wersalski, zawar­
ty między książętami Rtessyj P^*y*fa.le 
fĉ awo wpływania na sprawy wojsk stojących 
ł*a ioh tery tory um. Hr. Ernest, zauważywszy, 

jest ignorowany przez wojsko i że nawet 
lego synowi nie są oddawane honory, zapytał 
^fcerała, oo to znaozy, a ten odrzekł, że speł- 

rozkazy cesarza i z regentem nie może 
^ohodaió w żadną dyskusję. Wówosa* r»gen; 
Hjłisał list do oesarza i otrzymał odpowiadż te- 
‘•grafiozBą nieszyfrowaną, a więo taką, że ka- 
‘dy nrsednik telegrafiozny mógł ją przeozytaó. 
Odpowiedź ta bjła ostra, nawet brutalna, bo 
Uk Łrimiała: ^List pański otrzymałem. Roz- 
tattądeacia jenerała komendeiująoego nastąpiły 
J  porozumieniu ze mną. Regentowi należy się 
vlko to, 00 regentowi, nio więcej. Proszę raz 
ba zawsze zaniaohaó tonu, w jakim pan po­
s o li łe ś  sobie pisać do mnie. Wilhelm II. 
^\edy o takim telegramie wszysoy się dowie- 
Mieli, powiedziano, ie  widocznie regent napi- 

list niegrzeczny i obraził oesarzz, a więo 
to jest między nimi sprawa. Tymczasem teraz 
*egent rozesłał do wszystkich książąt Rzeszy 
Memory&)s w którym prosi ioh o obronę jua 
bietylko jego, ale i swoich praw, albowiem 00 
Miś spotkało księoia detmoldzkiego, to jutro 
feoże spotkać każdego innego panująoego w 
Niemozeoh księoia. Do memoryaiu dołączył re* 
({•ut kopię swego listu do oesarza. To pismo 
tak brzmiało:

„Wasza cesarska Mośoi! Uprzejmie upra-

Itlam, aby W. O. M. raczyła najłatkawiej wy- 
tłpohaó mnie i ndnielió mi swej potężnej po- 
>Uooy i obrony. Jenerał komenderująoy zabro-

fi

dotknięto w mojej osobie je; dom panująoy. Ze 
względu Ba dyaoypbnę wojskową wstrzymałem 
się od wydsnia rozporządseń, do który oh mam 
prawo względem wojsk, zsjmuiąoyoh księstwo, 
ieoz odwołując się do sprawiedliwości Waszej 
G. Mośoi, proszę jako o łaskę, aby potężne sło­
wo Wesz j O. Mośoi rełoiyło konieo niespra­
wiedliwości. Błagam Waszą O. Mość o polece­
nie jenerałowi komendersjąeemu, aby odwołał 
swe rozporządzenie i nie naruszał praw moich. 
— Z wyrazem niezmiernego uszanowania mam 
raszozyt pozostać W aszd Ges. Mośoi uniżonym 
sługą. Ernoat br. Lippe-Biastsrfeld."

Ten liat jest raczej za g.zeozny, aniżeli 
niegrzeczny i zgoła nie zasługiwał na ostrą 
odpowiedź cesarza. Hf. E*ceit złożył nadto w 
swym memoryale dowody, ‘ że nietylko w tym 
wypadku był traktowany przez Wilhelma II 
tak opryskliwie, pomimo że się usilnie starał 
o względy oesar?kie.

Msmoryał, wystosowany do książąt panu- 
jąoyoh, został przez ozyjąś nielyskreoyę opu­
blikowany. Widzimy w tern dowód, że na dwo­
rach mosarohów niemieckich są niaprzyjaoiele 
Hohenzollernów. Odrazu powstała wrzawa, oozy- 
wiśoie największa w Bawary:', bo tam partyku­
laryzm i niechęć do Prus wybucha siluie przy 
lada sposobncśoi. Monachijskie dzienniki pod­
niosły kwestyę prawa do tronu dzieoi' W ilhel­
ma II. Rozumują one tak: Gesarz sądzi, że 
syn hr. Ernesta nie może być księciem panu­
jącym w Lippe-Detmoldzie, ponieważ jego bab­
ka ozy prababka była tylko szlaohoaanką. J e ­
żeli tak, to tembardziej nie może być oesarzem 
niemieckim potomek szwedabiej miescosanki, a 
właśnie dzieoi Wdhelma II są takimi potomka­
mi, bo babka cesarzowej była córką panny Zo­
fii Amalii Mothó wny, jedynaczki zakrystyana 
w któremś szwedzkiem nuasteozku. Wyszła ona 
za mąż ca szwedzkiego hrabiego Daneskjold- 
Samsóa i miała córkę, z którą wziął ślub cy­
wilny książę Krystyn szlezwieko-holsztyński. 
Górka z tego małżeństwa była matką cesarzo­
wej niemieokiej a królowej pruskiej, żony W il­
helma II. Po r.;zpublikowaniu takiego rodowo­
du, dzienniki pruskie stanęły w obronie swej 
dynastyi, ale uozyniły to niezręoznie, bo JS/atio - 
nal Z*g tak napisała: „Skoro sąd polubowny 
przyznał, że hr. Ernest ma prawa do tronu 
Lippe-Detmoldzkiego, to oozywiśoie słuszneśj 
po jego stronie. Łeoz zrobiłby on roztropniej, 
gdyby nie wywoływał żadnych kwe.tyj, mając 
na względzie to, że Prusy są potężne, a Lippa 
jest księstewkiem bardzo inałem i słabem*. 
Kreuz Ztg. tak Bię odezwała: „Gzyż hr. Ernest 
sądzi, źe się Rzesza catrzęsie? Jedność niemie­
cka więoej warta, niż wszystkie razem prawa 
malutkioh książąt. Lepiej priestzrzałyoh przy­
wilejów nie budzić z letargu".

Jest to jednak stanowisko praskie, na 
które nie mogą przystać inne państwa nie­
mieckie, więo też pisma bawarskie tak odpo­
wiedziały : „Jeżeli sprawa Lippa-Detiaoldzka 
nie będzie prędko i sprawiedliwie załatwiona, 
natenczas prasa pruska gorzko pożałaje po­
śpiechu, z jakim wynurzyła swe zapatrywań a, 
wypływające ze zbankrutowanej zasady : Macht 
gelit vor Jtłaoht“. Jednak pogróżka pism ba- 
warskioh moia być lekceważona, ponieważ nie

.  j .    . . .  wiadomo, jak się zaohowa dynaseya Wittels-
hił żołniercom oddawać honory wojskowe baohów. Natomiast powatne ma znaczenie wy-

\podobało, niż wasza karosy z Risyą. Koaiao 
Ten głos drezdeński przeleciał jak prąd kcńjów, mota jaszoze w tym roku w.źmierny

elektryczny po całych Niemozeoh. Domyślono 
się, że książęta panująoy już się porozumieli 
00 do stanowiska, jakie mają zająć, otrzy­
mawszy msmoryał hr. Ernesta Lippe Biester- 
folda i ostrzegają króla pruskiego. Jakoż na­
tychmiast berlińskie dzienniki zaozęły się 00

się z wami za bary, przynajmniej mnie wydaje 
się to bardzo prawaopodobnem."

Otóż prawdopodobieństwo kłótni wynika i 
ze sprawy o Faizcdę Francuzi z niej ustąpili, 
aie żądają od Anglii ważnych ustępstw . Do

Kwestyę kredytu włościańskiego niezmier­
nie ważną dla naszego kraju, a niestety za 
mało zianą i nal»żyoie nieooenianą przez ogół 
wyjaśnia znakommle wydana w Krakowie bro- 
szura, zaw Arająoa przemówienie znanego oby­
watela, posła i przyjaoieta ludu wiejskiego p 
S Lefana Sękowskiego, wypowiedziane n t zebra­
niu klubu konserwatywnego. - -

Sprawa orgauizaoyi kredytu włośoiańskie- 
go jest, jak to autor sam przyznaje, jedną 
z tyoh, w których dotyohózas bardzo mało zro1

faó, ale znowu niezręcznie. Dowodzą one, że Beaulipu
nikt nie kwestyonuje praw dzieci hr. Ernesta, * ^es. O w niezaprzeozenie wybitny ekonomista 
ale on sam może byó uważany przez oesarza za ( udowodnił, że ustąpienia z Faszody było nie- 
nieprawnie zajmująoego urząd regenta. A l e ż !  tylko wstydem, ale i klęską Francy i, albo- 
właśnie dzieoiom hr. Ernesta odmawiano l io - jWi6m onfc) posiadając tę bagnistą wioskę nad 
norów wojskowych, a nadto, jak można n iej Nilem, posiadałaby już wszystkie afrykańskie

obstawania przy niob zaohęoił FranouzówLoroy- j tamo. Temu też w znacznej ozęśoi przypisać
Beaulipu swą rozprawą w Revm de» Mon

uznawać go regentem, skoro jest im nietylko 
jako opiekun syna, ale także jako powoła­
ny na to stanowisko wyrokiem sądu polubo­
wnego. * 1

Sądzimy, że ta sprawa oddziała ujemnie 
na jedność niemieoką, o ile ona znajduje swój 
wyraz w koronie cesarskiej noszonej przez Ho­
henzollernów. To jest oozywiśoie tylko począ­
tek długiej sprawy, której odległy konieo me 
może wypaśó pomyślnie dla pruskiego panowa­
nia nad oałemi Niemcami, jeżeli Wilhelm II 
nie zeohoe się oofaąó, .do czego on w ogóle 
mało jest zdołny.

ziemie potrzebne pod kolej z Algieru przez 
Saharę w jednę stronę do Kong*, w drugą — 
do Senegalu i w trzeoią — do Oboku nad 
brzegiem morza Czerwonego, tam, gdzie ono 
się łąozy z oceanem Indyjskim. Cała północna 
Afryk*, z wyjątkiem Egiptu i rótnyoh innych 
niemieckich, angielskich i belgijskich skraw­
ków, siałaby się rzeozywistą własnośoią Frau-

n*leiy upzdak ekonomiczny roluiozej ludnośu  
który wytwarza ogólne znieohęoenie i ozjni 
nasz lud podatni ej szym na podszepty złyoh du­
chów, — Stosunki kredytowe w łośran w osta­
tnich latach trzydziestu były bardzo smutne. 
Próoz pożyczkowej kasy gminnej, nie było ża­
dnych instytucyi kredytowyoh dla włoioian, a 
i gminne kasy nie rozwijały się z powodu zu­
pełnego braku świadomośoi oelu, jakiemu miały 
służyć. Z ohwilą wydania ustawy o podzieluo- 
śoi grantów, obłop nasz, ooraz więoej kredytu 
potrzebujący, rzuoał się w objęcia liohwiarza, 
potrzebująo gotówki na spłatę rodzeństwa, a 
ponieważ jedynym szafarzem gotówki był arsn-

iu  XIV odważni żeglarze z Dieppe założyli na 
zachodnim afrykańskim brzegu kolonię St-Louis, 
która nieprzerwanie należała do Francy! i dziś 
jest jej własnośoią „Ustąpienie z Faszody — 
pisze Leroj-Beaulieu — jest zgilotynowaniem 

. oelu, jaki miała Franoya w r. 1880* crdy Ka-
Zwrot dziwny, a niebadująoy, którego pe- rol X  wysłał do Algieru flotę, aby na dayu

wnie nikt się ni* spodziewdł, wykonała opinia I algierskim pomśoió poliozek, dany przezeń
publiozna we Franoyi. DAreeme Wilhelm II franouskiemu dyplomacie Devalowi, i przy tej

oyi — własnością historyczną, boó jut w wie- d*rz lub żyd z pobliskiego miasteorka, przeto

starał się pozyskaó sympatye francuskie, teraz 
zaś sojusz z Niemcami stał się ogromnie popu­
larny we Franoyi, a natomiast Niemcy słyszeć 
o nim nie chcą, bo go uważają za niekorzystny 
dla siebie. Zdumiewająca zmian*!

A wywołało ją — tohó?zostwo. Wiadomo, 
że Anglia woiąż się zbroi. Telegram, podany 
w niedzielnym numerze naszego pisma doniósł,

sposobności zatanąó sztandar francuski na dm 
giej stronie morza Śródziemnego. To ustąpienie 
z Faszody jest zmarnowaniem wszystPion bo­
haterskich wysiłków oficerów franouskiob, któ

kredyt stawał s ‘ę ooraz droższym. Równooze- 
śaie % ustawą o podzielności gruntów z r. 1868 
wyszła ustawa zezwalająca na pobieranie pro­
centów w dowolnej wyeokośoi i w tym samym 
też roku założono smutnej pamięoi Bank wło- 
śoiański i to wszystko dopełniło ruiny wło­
ścian. Skutki tego widoozne są jnż po latach 
pięo<u. Podozas gdy w r. 1863 było lieytacyi 
przymusowych wszystkiego 271, w roku 187S 
oyfra ioh wzrosła na 614 a po dalszych ozie- 
reoh latach na 2139, — P i konieo roku 1877 
wydał Bank włośoiański 45 252 poiyossk na 
na sumę 7,0(3.000 zł. — a na jak straszliwie

rzy od roku l 8d2-go własną sprawnośoią, a czę- uciążliwyoh warankaoh, to wscys ikim stoi je-
sto bez żadnej z ojozyzny pomooy zagarnęli 
Timbuktu, Dahomej, Kongo .i TJbaugę, a do­
tarłszy do jeziora Ozad, stanęli w doreaozu

że raskazem królewskim postanowiono, iż wol- | Nilu. Kośoi ioh, bielejąoe na afrykańskich ste-
ł.0 jest użyó milicyi do wojennych działań za 
granicami kraju. To jest bardzo ważny roskaz, 
który wzmaan?a przypuszczenie, że może przyjść 
do wojny między Aagbą a Franoyą. Paryskie

pach, są wyrzuceni rząuuni, kaórjr 
z Faszody zniweozył ioh pracę. Afryka — to 
nie pustynia, to ziemia, na której się rozsiądzie

szcza żywo w pamięoi. W tym roku (1877} 
zaoząi się w Galioyi silny ruch, skierowany 
do zakładania kas zaliczkowych osiem uzdro­
wienia stosunków kradytowyok włośoiańskioh 
i mntomtejakioh ■ J*k ottMpne to bwły stosun­
ki, pojmie k a iiy , gdy pomyśli, że kredyt u- 
dtiilany w tych nowych towarzysfcwzoh n«

w przyszłości wielka oywilizaoya, a ozyjaż 12 °„ uważany był sa stosunkowo tani. Od te
dzienniki podają przepowiednię niedawno smar-Iona będzie? Nie franonska, ieoz angielska, bo S<> czaiu przez lat dwadzieścia mówiono duże

Bowes’*, k tóry! oywilizacyę niosą pędem pary koleje, pęd im i radzono o reformie kredytu włościańskiegołego publicysty angielskiego
słynął z trafnego przewidywani* wielkich wy- I iskry elektryoznej telegrafy, a właśnie Anglia,

Płonkom mojej rodziny. Powodem prośby, k tó -, stęp dworskiego organu w Dreźnie, który tak 
łą zanoszę do Waszej G. Mości, jest nietyle 
Owo odmawianie honorów wojskowych, ile na

padków. Rzeczywiście w artykułach sw e oh w 
londyńskim dzienniku Standard przepowiedział 
on ze zdumiewającą śoisłośo ą wojny Lanko- 
niemieoką, japońsko-obińską i ostatnią między 
Hiszpanią u titanzmi Zjednoczonymi. Uważano 
też go za wyrocznię, ohoó on może był tylko 
dobrym obserwatorem. Tego lata soh.rowauy 
Bowes leczył s:ę w Sawajcaryi, tam s:ę spotkał 
z francuskim publicystą p. Masson Fcrt-suer, 
któremu tak rzekł: „ Na P')lu kolomaluem wszę­
dzie wyrastają przed sam i groźni rywalu. 
Niemcy i Fr*nuya wydzierają nam rynki zby­
tu, a nasze własne kobaie tak już okrzepły i 
rozwinęły się, że ohoą ekonomicznej samodziel­
ności. Taka nasza dola, że wyhodowawszy pań-

wy rzuci wszy nas z F m od y, pozyskała mo­
żność zbudowania kolei merydyonalaej, od

ale bardzo mało zrobiono. Poprawa nastąpiła 
tylko o tyle, że obniżono cokolwiek stopę pro­
centową w kasach salioekowyoh, założono kil-

Ka ru do Kapu, i ozęaó tej kolei jnż zbudo- > kanaście powiatowyoh kas oszosędnośoi i 14 
wała, bo z Kairu do Berberu i z Kapa do • kas Riiffńseuowskioh i że Bank krajowy wy- 
Zambez* już ohodzą pooiągi, a z Berbera do ! pożyczył 3 000 0D0 zł. na grunta ohłopikie — 
Chartumu niebawem będą położone szyny. My | najebawieuuiejszem zaś stosunkowo było dla 
tyinoeasem straciliśmy moenośó połąozenia ko- ‘ ludu wiejskiego to, że Bauk włośoiański prze­
leją algierskiego Oranu z Obokiem nad m o-; 
rzem Uzerwonem. Gtemuż nie wykonaliśmy 
tego projektu w roku 1890 ym, kiedy on po­
wstał 1 Czemuż nie sprowadziliśmy morza w ni­
zinę 81  nary, kiedy to tak łatwe ! Zastanówmy 
się przynajmniej teraz, ozy tego zaniedbania 
nie można naprawić!“

Fianouzi zastanowili się o tyle, że naoi-
stwo kolonialne, musimy je puścić aa własne j skają na rząd, aby w rokowaniaoh z Anglią i 
gospodarstwo, a dla siebie szukać nowego ryn

stał istnieć. — W obeonej ohwili kasy zali- 
ozkowe przedewszystkiem obsługują małą wła­
sność wiejską krodytam. W  366 tow»rzy- 

i- stwaoh tego rodzą tu, jakie istnieją w Giiioyi, 
y > rolnioy stanowią 53 ’(0 ogólnej liozby oztonków. 

! Atoli i ten kredyt po ostawia w ieli do 
żyozsnia.

Przedewszysbkiem jest on za drogi. Prze­
ciętna stopa prooentowa od pożyczek udziela

domagał się utworzenia z kawałka ziemi w o-1 nyoh przez kasy zaliockowe wynosi 8 2S ’/r 
kolicy Faszody tak zwanego „kondomimum"— ‘ bowiem wprawdzie nieliozne kasy pobierające

Rażenie przez jenerała komenderującego pi a w

ku. To jest treścią naszego życia i warunkiem 
istnienia. Bez tego zaś — śmierć Tymocasem
wazędsie wchodzi nam w drogę Francya, a za . -  . . . - . , . _  ̂ , , .  . .
n«ą i Niamcy. W Tonkime, Taumie, Senegalu, z póinooy na południe, a francuska z zaobodu j Jeżeli się nadto zważy, że każde Towarzystwo

wezędsie Francy*! na wschód. Natomiast Anglioy powtarzają je- zaliozkowe opróoz procentów pobiera także pro-
Cała dolina Nilu i d»laj do równika,! oenta zwłoki, dodatek na administrację i wkład

ożyli .wspólnej własności angielskiej i franou- tylko 6 lub 6 ,°w, ale są też take, które po- 
skiej, iżby tam mog/a przejść kolej angielska bierają 10, 1 1 , nawet l 2 '/4, ba, nawet i więcej.

Kongo, Madagaskarze
napisał: „Sprawa jest tak ważna, że milczeć j Do niedawna spodziewaliśmy s,ę, że zawikiame ciao : „
o mej niepodobna. Pod mądrymi rządami Wii- jsię w wojnę i  Niemcami, ktor* was osłabi i oraz za n im — wszysko nasze i tylko nasze! 
helma I, który nader skrupułatuie przestrzegał | Wtedy, aby wam ulżyć ciężaru, zabralibyśmy! W  Paryżu boją się Anglii, a wstydzą się

na rzecz funduszu rezerwowego, to śmiało 
można powiedzieć, źe kredyt w nich bezamor-
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(Ciąg dalszy).
Bądź pani przygotowaną n* ruinę, gdyż 

*&0że będziesz zmuszoną doradzao ją, a nawet 
l*j wymagać. Może przyjść ohwila, w której 
Powiesz do r ę ż a : „Winieneś mi dać ohleb po­
wszedni, a wi .ieneś mi też zaobowanie czci dl* 
hazwizka które i ja noszę; kiedy mam wybie­
gać pomiędzy żyeiem a honorem, wybieram ho* 
hor idż M mną". Jeżeli nie czujesz się zdolną 
do takiego wyrzeozenia się w ohwili kryty- 
fctnej, nie bierz męża, który żyóiem publioznem 
tyje i zajmuje się. Zdaj sobie sprawę z pra* 
fcuień twyoh i z sił swoich!

Leoz powiesz mi może: majątek mój jest 
tiezaleinym od kaprysów ludzkioh, . , ł, . .
tiewziuszonym, jak zasada własności, która jest 
Wteoą społeczeństwa. Nie potrzeba być na to 
dUUonerem; nie ten jest najbogatszy, który ma 
hajwięoej pieniędzy i ziemi, ale ten, kto dosięga 
Pełnego zadowolenia pragnień i potrzeb, a me 
Wyo*erpnje dochodu. Otóż jesteś żoną takiego 
*żozęśliwoa. Majątek wasz jest zabezpieczony 
przez wszystkie rękojmie porządku społecznego 
1 pozostanie w twem posiadaniu, jeżeli stracisz 
toięża. Jeżeli umrzesz, dzieci nim zawładną. 
Jesteś najlepiej zabezpieczona na tym świeoie, 
htcśesz utracić ssozęśoie, które na ozem innem 
Jię opiera, ale nie możesz utraoió pozyoyiswej, 
Wtóra po nad fiantazyami ludzkiemi się wznosi.

Omyłka 1 Anaohronizm! Nawet i posiada- 
hią Kiami nie jeet pewnem. Nie myślę, aby je 
&iano znieść obecni*. Ale nie ma nio niepe-

wniejsiego i zmienniejszego, niż doohody z zie­
mi. Ione posiadłości na włoska wiszą. • Wlaśoi- 
oiel majątku, a mąż twój, może zrujnować się 
i odebrać sobie życie, codziennie się to zdarza. 
Nawet bez katastrofy, gra naszej zwykłej or- 
gamzaoyi finansowej wyrabia i wywraoa oo- 
daiennie milionerów. Mąż pani umiera, otoczony 
całym przyborem zbytków, ale prawni urzę­
dnicy schodzą się, szpsrają po kątaoa, pap,ery 
wartościowe zniknęły, cungi z stybaośoią bły­
skawiczną ujawniają tię aa wszystkich stron.-. 
A trzeba żyć z całą rodziną W ozem siła pa­
ni, w ozem jej nadzieja?

Dwojakie są rodzaje żebraosek. Jedne idą 
od drzwi do drzwi, odpędzane i zwymyślane i 
pójdą może umrzeć z głodu na ulioy; inne mu 
szą upokarzać się przed wierzyoielami, żebrać 
miejsca, psnsyi, dla dzieoi stypendyum- A do 
j^ ieg o  Stopnia dojść może poniżenie tyoh ko­
biet, nikt się nie dowie, gdyż ukrywają je one 
starannie.

Nie mogę, moja oórko, przekształcić społe­
czeństwa. Ale mniej jeszcze mogę zmienić 
ludzkość. Uprzedzam panią, abyś przygotowała 
się do oierpień i w razie potrzeby do praoy. 
Wybierz sobie zawód, ohoó jesteś bogatą. Bądź 
gotową do usłużenia sobie sąmoj i innym. Na- 
uoz się dobrze roli, którą będzieiz musiała ode­
grać na swój doohód i na doohód tych, któryoh 
kochasz. Leoz przedewszystkiem nabywaj i 
uprawiaj przymioty, potrzebne ci bezwzględnie 
do roli tobie przeznaozonej, a które pozodtaną, 
kiedy rolę oi zmienią.

Bardzo poważnie, oórko moja, bierz iyoie. 
Nie przyjmuj zwyozajów światowyoh ** praw* 
naturalne, ani przedrzeźniania za obowiązek. 
Myśl o Bogu; bez mego padniesz pod oiętarem 

i włauej słabośoi. Nie słuohaj owyoh myślicieli,

którzy w dumie swej myślą, że robią wielkie wi o niob, jak o najlepszych przyjaciołach, eztuoe lub literaturze, ale w którym nrzyimuie
dzieło, kiedy odbierają wierzenie temu, kto je 1
ma, lub też tym, którym już tylko wiara w nie- —    r . » r „r— j-  .........  „ „ st,u . , suuuluau.  puuwarzo i ooma-

uowszemi stosunkami, nieraz bardzo niestałemi, i wiają, w którym praktykuje się antypatya i 
a które poohlebiają jej miłośoi własnej. — ; —  ’ ‘ ”

Pizswodniczy wszelkim dziełom dobtoczyn

szczęściu została. Wszczep wiarę dzieoiom swo­
im. Daj im tę broń przeciw niepowodzenia i 
przeoiw namiętnościom. Miej pragnienie, aby
nauozyó ioh ról, które będą musiały grywać, jnyca z przekonaniem, że dopomoże nieoo tym, 
ale patrz na ioh duszę, w ioh karyerze prza- • którymi się opiekuje, a więoej, że dopomoże do 
wodniczyó mającą. Wzmacniaj je i podnoś. Z>j ; zrobię;,da sobie głośnej reputaoyi; pokazuje się
dla nich, pamiętając o obeonośoi Boga. Udo­
skonalaj twe dzieci przez miłość i poświęcenia. 
Ofiara jest jedynie wielkością. Miłość jest jedy­
nie siłą.

Hjyiena.

na wszystkich pierwszych przedstawtemaoh no­
wych sztuk, nie dla zobaozema sztuki, ale dla 
tego, aby ją widziano w sali teatralnej; prze­
pada za muzyką, gdyż ma swoją lożę w ope­
rne, a dla sztuk plastycznych ma oztść, nie

Kobieta XIX. wieku obznajomiona z tern przypuszcza bowiem, że dzień otwarcia wysta
ozegoby powinna n e  znać, a niezoająoa tego, wy obrazów bez niej mógłby się obejść. Ruch
0 ozem wiedzieć pow.ana, uważa się raczej aa  ̂literacki nie jest jej obcym, ozyta najgorsze
ozdobę towarzystwa, niż za wyokowawczynię, -
doradczynię i pooieszyoieiaę przy ogniska do* 
mowom.

Wszystkie jej ozyny zdają się zmierzać 
ku jedynemu oolowi: ostentaoyi i renomy. Na­
przód musi się podobać i obniżać zachwyt; 
z tego powodu najważniej-zem jej zajęoiem jest 
strojenie się. Biega po magazynach, wybiera 
stroje, u szwaczki długie odbywa posiedzenia, 
a najosęśoiej oddaje mę bezwzględnie gustowi
1 kaprysom modnego kr*w a, poddaje się tor­
turom najbardziej skomplikowanych fasonów, 
żąda, aby model jej tuaiety nie był nikomu 
pokazywany, gdyż ohoe bez współzawodnictwa

powieści, o któryoh wszysoy mówią; nie przy- 
znaje się, ale każdy wie, że ozy tał* romans, o 
którym się nie mówi; nie wzbogao* swego 
nmysłn, ale dogadza pewnej oiekawośoi, mniej 
ltib więoej niezdrowej. Dawniej kobiety przy- 
ozyniały się do powodzenia znakomitego dzie­
ła ; dziś kobieca ulega sądom i wrażeniom, czer­
panym w dziennika, służącym modzie świato­
wej. Gałą zimę przepędza na balaoh, wieczorach 
i w teatraoh; gdyby wymagano od niej podob­
nego śyoia wyczerpującego i obezwładniającego, 
nie zgodziłaby się na nie, ale dobrowolnie two­
rzy sobie obowiązki, i rzuoiwsay się w wir 
świato wyoh wypraw, nie może się od nioh uwol-

pierwsz* pokazać go w swym salonie; oddaje nić, jeżeli nie ohoe żyć zapomniana.
liczne wizycy w oelu wyrabiania sobie stosun­
ków, ubieg* się o znajomości z wybitnemi o- 
sobami, które ściąg* do swego salonu, siłąo się 
na ujmowanie ioh wssystkiemi zasobami swyoh 
wdzięków i oałą zręcznością swej dyplomaoyi. 
Wozoraj ioh jeszoie nie an&ła, a już jutro mó-

Porwana tern żyoiem sztuoznem i absor- 
bująoem, wpada w koło rozpędowe, obraoane 
rozkoszą i  wyimaginowanemi obowiązkami, a 
potem skarży się, że jest ofLrą. Sama wykre­
śliła sobie drogę, posała po mej, gdyż nie otwo- 
myła salonu, w kfó~ym mówiono by o muzyce,

namiętności, w którym mówią źle o tym, któ­
ry nie wybił się, albo dobrze ,o  tym, który 
dostępować zaocyna honorów, w którym na 
konieo urągają nieszczęściu, a kłaniają się po­
wodzeniu.

Dla takiego to salonu kobreta tyle nil zu- 
żytkowywa i dla niego zużywa się w końcu.

Potrzeba z&dosyó ozynió tylu potrzebom 
rozkoszy, trzeba zaprzęgnąć się do tak różnyoh 
prac i spalić z takim ogniem zasób życia w je­
go rozkwicie, tak krótko trwająoym, że systsm  
nerwowy w waloe podobnej prędzej ozy później 
musi się osłabić. *

Dawniej kobieta światowa była auemiozuą, 
dziś jest nerwową; niegdyś nie pieśoiła się lub 
rzadko kiedy, dziś zanadto dba o siebie, ale 
jest jak koń, który pod batem ostatnim wysił­
kiem pójdzie pod górę. W lekarstwaoh szuka 
sztucznego środka, który pozwoliłby jej iść do 
aońca na drodze zabaw światowych, nie robiąc 
ustępstwa z żadnego balu, ani widowiska na 
korayśó zdrowia.

W  tym oelu przegląda pilnie sprawozda­
nie akademii medycznej, zna nazwy naukowe 
wszelkich ohorób nerwowych i nazwy środków 
leozuiozyob, nawet wie, w jakioh dozaoh nale­
ży je stosować. Odkąd m«dyoyn* znalazła spo­
soby, w skutek nowy oh odkryć, na oddaleń’*, 
oo najmniej na uśmierzenie oierpień, kobieta 
używa i nadużywa tyoh lekarstw, a idąc na 
koncert, zażywa pakieoik soli przez siebie za­
ordynowanej. Dobrze, jeszoze kiedy ozyni to 
w oei* ulżenia iakiej dolegliwości; gorzej, jeżeli 
czyni to aa względu ma piękność C.d n.



2 PRZEGLĄD b dnia 23 Listopada 1898.

f*t<"aj
hału
Isor1

tyiaoyi wra* * wydatkami na stemple, skrypt środków. Owóż powiatowa instytuoya fiaanso- kłócili sie, bili, potem się pocałowali i była obwili,, gdy Ludwikowski poosął się dobijać do Suczawy do Czerniowiec, Jana Lekszyńakiego t‘ 
itp. kosztuje przeszło I0*j„. Oozy wiśoie wobeo ; wa powinna w jesieni odbierać od nich nad- sgoda**. I byliby się kłócili i całowali prawdo- iadebki, a o popełnionem zamordowania jej męża Złoczowa do Lwowa, Stan. Miłaszewskiego z Tar 
zwiększenia ciężarów publiosnyoh, zdrożenia ' miar oszczędności, a na wiosnę zaopatrywać je podobnie do daiś dnia. gdyby się nie był wpro- dowiedziała się dopiero od jakieiś dziewczyn- nopola do Lwowa i Józ. Sokala z Kołomyi do 
robotnika i potanienia produktów rolniczych, J w potrzebne kapitały. | wadził do nich w oharakterze sublokatora nie- ki, mieszkającej w tym samym domu. Opowia- Stanisławowa.
rolnik ozy to mały ozy wielki kredytem uzy- j - Oo się tyozy wreszoie kredytu hipote-! jaki Ludwikowski. danie to wydało się nieprawdopodobnem wo- Zarządzca ekoncmatu krajowej Dyrekcyi skar
skanym na takieh warunkach nie może praoo-'.omego dla włościan, to ma on dotyohozas i j Gkźitieki zauważył, iż żona jego okazuje beo tej ekdiosnośoi, iż na fartuchu Grźlzio- bu we Lwowie Henryk Nawratil otrzymał ósmi 
waó na zysk. Najbardziej wyzyskują włośoian zdan-em p. Sękowskiego, długie lata jesroze zbyt wielką przyohylncśó Ludwikowskiemu, kiej znaleziono także ślady krwi, oraz wobeo klasę rangi.
żydowskie stowarzyszenia zaliczkowe i gospo-I będzie miał oeohę ubezpieczonego hipotecznie Nie omieszkali zapewne utwierds ó go w tern faktu, źe ona sama wrzuciła sztylet do dcłu W sprawie szkoły polskiej W Białej donoszą
daroze, któryoh jest w Galioyi 194, a które nie j kredytu osobistego, zależnego od przymiotów przekonaniu usłużni sąsiadzi, którzy mieli spo- ustępowego. . . .  że ministerstwo oświaty nie ma nic przeciw nada-
podlegają żadnej kontroli i utajają zarówno lub wad dłużnika, jego rzutkośoi, poradnośoi, scbnośó do obserwowania tego, oo się działo w , Do odpowiedzialności sądowej poo'ągnięto niu jej prawa publiczności i przyjęcia na etat kra* ty  ̂
cyfrę wypłacanej dywidendy jako też pobiera- i a niestety u nas w znaoznej mierze także od jego n:eoveonośoi. Goździoki bowiem oodtień zatem oboje: Ludwikowskiego pod zarzutem jowy, byle tylko kraj utrzymywał ją zupełaie, be* i®j„B

jego trzeźwości lub opilstwa. — Nadto ohcąo wczesnym rankiem wychodził z domu do fa- rozmyślnego zabójstwa, a Gbździeką pod za- współudziału skarbu państwa, 
raoyonalaie wy mierzyć wysokość pożyozki bryki, gdzie pracował i wracał dopiero wie- 
trzsba znać opróoz tyoh przymiotów lub wad ozorem; sąsiadom zaś ozęsto zdarzało się zasta- 
dłuinika, nie tylko wartość hipoteki, ale takie wać podczas nieobecności G źiziokiego miess
^  ♦ J f f f  f  i ^  i m

nego procentu.
Towarzystwa zaliozkowe, zdaniem p. Sę­

kowskiego, jakkolwiek zdziałały wiele, wszelako 
do obecnych stosunków, zwłaszoza oo do w ło­
ściańskiego kredytu, nie nadają się wcale. Prą- 
oują one bowiem oboymi kapitałami i  mają 
wybitny charakter instytuoyi, spekulująoyoh na 
jak największy zysk. W różnioy między tym 
procentem, jaki same płacą cd wypożyozonyoh 
kapitałów, a tym, ja& pobierają od swych 
dłużników, muszą te towarzystw* szukać nie- 
tylko środków na pokrycie wydatków admini­
stracyjnych, ale także na sowite oprocentowa­
nie udziałów, tworzenie rezerw, płacenie dywi­
dend itp. Te towarzystwa zatem włościanina 
nie zbawią. "Wedle wykazów z r. 1895 rozpo- 
życzyły one 39,023.687 zł., a ponieważ drobni roi 
nioy stanowią 58% ioh osłonków, przeto drobni 
rolnicy pożyozyli w nich przeszło 20‘/» milio­
nów reńskich, od której to sumy płacą prze­
ciętnie oo najmniej 8 26J/0( ożyli 1,800.000 złr. 
rocznie samego procentu bez amortyzaoyi. Cyfry 
te odnoszą się jednak tylko do kredytu osobi­
stego, udzielonego na weksle, skrypta lub w in­
nej formie. O wiele dotkliwszym i w skutkaoh 
swyoh zgubniejszym jest kredyt hipoteczny, 
jakim obsługiwana jest obeonie mała własność 
rolna w Galioyi. Wedle sprawozdania Wydziału 
krajowego z r. 1895 mała w'asaośó rolna ob­
ciążona jest kredytem hipotecznym w sumie 
przeszło 53 milionów reńskich. Z tej sumy atoli 
tylko malutka cząstka 3 milionów reńskich roz- 
pożyczona jest przez Bank krajowy na warun- 
kaoh dogodnyoh, bo na 4°/0, sumę 4 milionów 
wypożyczyły powiatowe kasy oszczędności na 
5Va°/0, sumę 9 milionów Towarzystwa zaliczko­
we na 8%, zaś największą sumę, bo aż 37 mi­
lionów wypożyozyli drobni rolnioy z rozma­
itych inny oh źródeł i płacą od niej oo najmniej 
9% rocznie. Procenta więc od tyoh długów 
hipoteoznyoh wynoszą 4*/* milionów rocznie 
Wobec tyoh cyfr pojmie każdy łatwo w jak 
prsykrem położenia jest nasz włośoianin. Pod­
czas gdy powszeohnie przyjętą w kraju stopą 
procentową jest 4°/c, włośoianin musi opłaoaó 
przeoiętuie 8 '|„ a ta różnica wpływa bądź do 
kieszeni spekulujących na wysokie procenta 
drobnych kapitalistów, bądź poohłania ją admi- 
nistraoya rozmaitych instytuoyj. Ta wysoka 
stopa prooentowa jest, jak to autor słusznie 
aauważa, jednym z ciężarów gniotąoyon chłopa 
i szerząoyoh niezadowolenie, jest zatem do pe­
wnego stopnia klęską krajową.

W  dalszym oiągu zastanawia się p. Sę­
kowski nad tern, w jaki sposób należałoby 
zorganizować tani kredyt włościański. Przede- 
WBzystkiem wychodzi z tego słusznego założe­
nia, że tylko te instytuoye kredytowe mogą 
działać zbawiennie, które się będą znajdowały 
jak najbliżej włościanina i które warująo z je ­
dnej strony pewność wypoiyozonego kapitału, 
z drugiej strony na łatwiejszych i najdogo­
dniejszych warunkach udzielać będą kredytu, 
bez zbyt krępujących przepisów i bez formal­
ności

rzutem męiohójstwa. Po przeprowadzonej roz-; Ksląię Abruzzów. Ubiegłego piątku zawadził y, 
praw.-e uznał sąd oboje winnymi  ̂ morderstwa o Warszawę w drodze z Wiednia do Moskwy ksią- 
na Goździokiin w równym itopniu i skazał źę Ludwik Amadeusz Sabaudzki, książę Abruzzćw. 

jej rentowność. Owóż z tego względu, przeci- kanie z«mknięfe, a gdy im drzwi otwarto, znaj- iob na pozbawienie wszystkich praw stanu, Jest on trzecim, najmłodszym synem nieżyjących 
wny jest autor eentralizaoyi hipoteoznego kre- 'dowali w mieszkaniu Gi źIzicką i Ludwików- oraz na 6 lat ciężkich robót w kopalniach sy- ks. Amadeusza Aosty, b. króla hiszpańskiego (od 
dytu włościańskiego w jednej instytuoyi t. j . ; skiego. | beryjskich, poczęta na dożywotnie osiedlenie r. 1870 — 1878) i żony jego z pierwszego mał- totów
w Banku krajowym. Mimo to jednaką Bank ten Goździoki kilkakrotnie zwracał się do Lu-1 się w Syberyi. j żeństwa ks. Maryi dal Pozzo della Cistema. K«.
powinien ogarnąć cały ten kredyt. Stać s:ę to dwikowskiego z żądaniem, by się przeniósł na ] 
może w ten sposób, źe kredytu hipotecznego', inne mieszkanie. Spotykał się atoli zawsze z 
włościanom udzielać będą instytucye lokalne, odmową. Goździoka stawała zawsze w obronie

* Ludwik Amadeusz, urodzony w Madrycie dnia 81 
KrakOW, 19 listopad*. • stycznia r. 1878, jest synowcem króla włoskiego 

(Oszust w habicie). ' Humberta. Urodziwej powierzchowności, wysoki i
t. j., powiatowe Kasy oszczędności, g waran to - ; Ludwikowskiego, a-pewnego razu nawet w j Przed trybunałem orzekającym 'stawał smukły, brunet, o typie południowym,, książę odhy- ji,^

Woi 
t̂ien

*ie s 
ła i 
jęci 

iftiwi 
8kn 

h ł y -

m  j 
teg 

łtni.

wane przez powiat, Bank krajowy zaś ma im , sprzeczce oświadczyła mętowi, że zrobi on naj- ; dzisiaj pod zarzutem oszustwa oskarżony Ciura,' wa podróż w najściślejszem incognito w towarzy 
dostarczać środków finansowych i wykonywać . lepiej, jeżeli aię sam wyprowadzi, a ona zosta- i lioząey lat 57, pochodrąoy z Boohni obwinio- 1 stwie przybocznego sekretarza swego p. Humberta

1 •  • A 1 _ _  1 i i  ( « • j  w |  \  »___ ^  * i l  j . i ■ 1   i  • 1 . • w - |  __  T # •  _ -  ,  .  « *nab niemi fachową kontrolę. jnie się z Ludwikowskim. Wreszcie zaprzestał j ny o to, że przybrany w habit sskonny ped
W końcu poświęca autor kilka uwag Goźitiohi niepokoić Ludwikowskiego od woły- ■ pozorem kwesty na odnowienie organów w L i- 

kwestyi połąozenia kredytu hipotecznego z u- waniem się do swych praw, jako męża. 1  jakże ] iajsku wyłudzał od ludności datki. Jak długo 
bezpieozeniem na żyoie, sądzi atoli, że sprawa nie miał zaprzestać, skoro razu pewnego Lu- ; kwestował i ile zebrał, nie wiadomo; Ciura sam 
ta jest jeszeze niedostatecznie zbadana i za [ dwikowski pokazał mu jako najwymowniejszy przyznaje, że kwestował tylko przez trzy dni 
mało przygotowana. Zająć się tą sprawą je s t ' argument sztylet, który zawsze nosił przy { i zebrał nie wiele więcej nad 10 zł. Habit za 
obowiązkiem każdego, kto pragnie uzdrowię- sobie.
nia naszych stosunków agrarnych, atoli nie , Nsd zedł Nowy Bok, a z nim nowe zmia- 
woluo stwarzać nierozerwalnej łąoznośoi mię- ny w życiu trwającego dcśó długo menage m  
dzy kredytem a ubezpieozeniem na żyoie. Or- trois. Ludwikowski przyszedł do przekonania, 
ganizaoya kredytu jest rzeozą pilną, i powinna że doehedy Gcźf siakiego, jeżeli się mu nawet 
być bszzwłooznie załatwiona, gdyż jest nietyl- ni? należą, to, bądź co bądź wystarczą w zu-i  « • i  i • • i ,  i • * _ i *  ̂i ł _ _ i •  * _ a i  -n i

to,
_ _ - w

Cegni i służącego. Podróż obecną podjął w cekcb $ n; 
nauko wo-krajozuawczych.

Zapowiedziany olbrzymi obraz Siemiradzkiego ’̂ cz 
„Dyrce chrześcijańska w cyrku Nerona “ nadszedł (o śl 
w dniu dzisiejszym do tutejszego urzędu cłowegoj ipyfe, 
obraz bowiem wysłany był z Petersburga. i

konny kup ł sobie w Warsza wie Trybunat ska­
zał go ca cztery miesiące więzienia.

Nieco 0 Śtojałowsklm. z  Białej piszą do V CI 
Czasu: Dnia 14 b. m. zwołał tu ks. Stojałowek* hit 
zgromadzenie. W olbrzymiej sali hotelu pod czar- 
nym orłem zebrało się kilka ty s ięc y  ludzi, międz/ ą; 
nimi wielu z partyi socyalno demokratyoanej, pod It -̂- 
wodzą Eegera. — Ze zwolenników ks. Stojałow- 1 £WJ 
skiego przybyło bardzo wieln włościan ze Saląsk*

Wiedeń, 2 1  listopada.
(Zazdrośnica)

Tatejszy sąd cywilny roztrząsał wozoraj 
ko dojrztłą, ale i przejrzałą, ubezpieczenia zaś pełności na zaspokojenie jego potrzeb. Począł 5 nader ciekawą sprawę rezwed iwą. Pewien den- t
na żyoie w połączeniu z k r e d y t e m  hipotecznym stosować w praktyce taką zasadę mątrcśoi ży-«tysta, końoząo studya w Chicago, poślubił tam ! i  Galicy i. "Ńie przybyli ani dr. Danielak, a n i a s - ta]
z a r a z  w p r o w a d z ić  s i ę  n i e  d a d z ą ,  i wymagają je- oiowej i porzucił pracę w fzbjyoe, dająo się iprred kiJka laty słynną piękność, która peko-; Szponder, Zabuda powrócił na łono stronnictwa
szcza długich badań i studyów i  dla tego nie żywić wyłącznie prsez Gtoźdńoką. Wobeo teg o |ch a ła g i, odrzucająo liczny szereg wielbicieli. J chrześcijańako-ludowego i przybył także na rgroma-
powiuny wstrzymywać ani opóźniać organiia- Jcźizicki zaprzestał zupełaie dawania żonie ® Szczęśliwa para udała się wkrótce do Wiednia, * dzenie. Po wstępnej dyskusyi, dotyczącej utworze*

1 pieniędzy na utrzymanie domu. [ rodzinnego urasta męża, gdzie on rozpeozął nia, na zasadzie zatwierdzonego statutu „Z w iązko  -oyi kredytu.
Oto treść rozprawy p. Sękowskiego. I ha to jednak rada się znalazła: Lu-! praktykę Obdarzony wybitnemi w swoim aa-i chrześcijańsko-socyalnego* w  Białej, zabrał głos ks.

  l ;  _  ł  jl —̂  „ j  a ~  i i i  _ j  . i_> ____ v ' o i . '  v___ \ • . L. .Szczera wdz‘ęosnośó należy się autorowi za dwikowski z Ócździcką począł jeździć po od-1 wodzie zdolnościami, wkrótce zdobył rosgłos,, Stojałowski i omówił swoje zachowanie się w par- |ąjy ' 
jej wydanie i obznajomienie ogółu z tą tak pustaoh i jarmarkach, gdzie prowadził drobny Ja oo sa tern idzie — wielką klientelę. Oóż, k ia -’ lamencie, którego ocenę oddał pod sąd igrom*" |}iat ’■
Ka « J  SA MM A ź u  n MMMM 1_4- L _- _______ * J  * _ Cl *__ 1 1 1 * * 1 •  1 * 1  . _ * * 1    * 1 I __ I J • 1 1 1 « 1 • 1 1 1  1bardzo ważną sprawą, którą niezawodnie Sejm handel piernikami, onk-e rk a m i i  lemoniadą. J dy w ostatnich czasach powodzenie raohwiała . dzonych.
w najbliższej sesyi gorliwie się zajmie.

Co i o czem piszą.
> Nissiczęśliwy mąi patrzył, rłaohftł i  milczał, 
i BŹ wreszo:e długo tajone namiętnośoi dopro- 
j wadziły do katastrofy.

Było to dnia 19 czerwoa r. b. Goździcki

prawie że trudno uwierzyć — zazdrość mał-
* Ti

Przemówienie to wywołało żywą dyskusyę n* fe2er
żonki, wprost chorobliwa. Ilekroć w gabinecie ! temat secesyi posłów ks. Szpondra i Danielaka. Z»- i a (j

dentysty była jaka kliintka, natychmiast pię- i bierali głos w tym kiernnkn włościanie Gienciał*
kna pani zjawiała fię uzbrojona w rewolwer, ze Szląska; Zajączek, Piotrowski, - Fjjak i inni
lub nóż, zagrażając zgonem nieszczęśliwemu i * Galioyi, poczem uchwalono jednogłośnie: „Posłów 
dentyście, ora* jego paoyrntce, nadmieuić na- f Danielaka i ks. Szpondra, którzy bez wiedzy i wol* jtwiBi

Pomimo że kraj nasz nadaje się bardzo spotkeł się z „kumą" Bonalską, był strasznie 
dobrze do racyonąln*j hodowli gołębi, przecież rozdrażniony, i powiedział jej, międay innemi, 
ta gałąź gospodarstwa domowego jest u nas że „to już musi być raz temu konieou. Wy-
w niesłychany sposób zaniedbana. Zastanawia gląd fego tak przeraził Bonalską, że o godzi- ,   ,    . ,  ,____________________
to tem więcej, że utrzymanie gołębia kosztuje .n ie 2 po południu pobiegła do Goździokioh na toozył żonie sprawę rozwodową, popierająo żą-l drowi pozostawia się jedaak możność powrócenia   :____  j _jl*  a—4.̂  l_ - i  tt t _ i . A ____l    l  *    ̂ li 't_•   w

leży, nieraz opuchniętej, oo bynajmniej nie d o -} ludu złamali solidarność klubu — wykreśl* się *® 
dawało jej powabu. Dentysta, rad nie rad, wy-1 stronnictwa chrześcijańsko-Indowego. — Ks. Szpon

niewiele a ma się z niego podwójny pożytek, ul. Krochmalną, by zobaczyć, czy się tam nie |  dm ie twierdzeniem, że szalone wybryki żony j do klubu i stronnictwa, jeśli złoży deklarację, i* 
mianowicie smaczne i delikatne mięso z  mło- stało oo złego. Zastała oboje małżonków i Lu-1 narażają na szwank jago praktykę, a więo nadal nie da się powodować zewnętrznym wpływom 
dych, któryoh z jednej pary jest rooznie 10—12 dwikowskiegi w domu. Goździoki, wciąż w S egzystenoyę. Wywodził d*lej, że ślub jest nie-1 i st&ó będzie silnie przy jedności klubowej stano*
 a  * j. j   _  a _____ 7   _____________ _______________________w  A     i _____  _ -  j ?  .* • __________  • i  ,, , .  . ,,par, tudzież i ten, że gołębie ży wiąo się pod- podnieconem usposobieniu, siedział przy stole, i ważny w Austryi, jako zawarty wobeo sędzię- [ wiącej zarazem jedność stronnictwa“.

1 ^  i   _ _ _ • __ _ _  _. * _ 1_ ^ 1 1 * ____  _1 _ 1   _  j  i  . __ I___ • 1 T \   V     * ^  ^  i  A a  T  m  S ___-A ____ A. 1L   L i  A A  ^  A A #.*5   1______ _  1 _  ” ^  M I  1 /  ̂  ^ . fl ____ . _ a • T \  tozas lata nasionami szkodliwych chwastów, tona jego leżała w ubraniu na łóżku, a L u -Igo  pokoju w Chicago. Akt ślubny stanowi ar- Konkursa rozpisują: Dyrekcja poczt we Lwo-
oozyszozają z nich pola. Za dawnych czasów dwikowski siedział na swojom łóżku pod |  kusz papieru i  napisem u góry w języku au- j wie na posadę ekspedyenta w Bogumiłowicach w 
hodowano w Polsce ptaki te w wielkiej ilości oknem. Bonalska, widząc, że się zanosi na coś |  giclsk m : „Oo Bóg połąozyt — ozłowiek nie pow. brzeskim. Kancya 800 zł., pobory 1020 *ł<* • 1 « i  i ■ i  kł z t • i  i n  > I M  _ t • _  i B Łl VT1 9 9 • *1 • • i  i t rn # 7 ^ *<« 1 AM i  A *4 A A A MzMMl A #4 M A 1 I Al M U-Me* JMA «aeeA U M A #1 A K W1 AJ -fl A /IA 1*1 1 Y MM A YaJ Mwsa a  M e* 4  #* Kl Ml** f 1 .  A _____ J  _ *i mięso ioh jadano, o ozem świadozy najlepiej niedobrego, próbowała godzić powaśnionyoh 
przysłowie o „piec zony oh gołąbkaoh“, które małżonków, „Dajoie sobie wolncśó — mówiła 
nie idą same do u s t; świadozy również o tem — jeżeli nie możecie żyć razem, niech jedno 
i to, że niektóre gatunki dziś jeszcze hodowa- idzie w jedną stronę, drugie w drugą“. Na te 
nyoh gołębi noszą nazwę gołębi polskich. I ta k  słowa G cźlzicki porwał się z miejsoa, odłamał 
w niemieckich faohowyoh pismach można na- nogę ze stołu, i rzucił się z nią na żonę, Bc- 
przykład spotykać takie nazwy gołębi: „polni- calskiej atoli udało się go powstrzymać i po- 
sohe Taube“, „poluisohe Luobs-Taubeu i t. d. sadzić na knfrze. Gcźdzloki udawał spokojnego 

Gołębie można hodować dla sportu, który, i siedział zachmurzony, nie mówiąc ani słowa, 
mówiąc nawiasem, jest drogi a mało przynesi Po niejakim czasie zerwał się znowu, odłamał 
chluby i pożytku, albo też dla zysku. Tym drugą nogę rd stołu i chciał rruoió się na żo- 
którzyby choieli hodować gołębie w tym dru- nę, lecz znowu go Bonalska powstrzymała. Po

rozłączy.** Nieoo niżej znajdują się podobizny, Termin do 4 grudnia. — Bada szkolna okręgow*
małżonków, a pod niemi dsklaraoya, że wyo 
fcraśon* fotograficznie osoby połączyły się w ę­
złem dozgonnym. S*d po długich debatach 
usnął się niekompetentnym w tej prawie i ode­
słał akta do wyższej mstaueyi.
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îen
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Lwów 22 listopada,
Odezwa. Do Szanownych wj borców

zamiejska we Lwowie na posady: kierowników *
Biłce szlacheckiej, Dawidowie, Podborcach i Zapy- 
to wie (400 z l ); starszych nauczycieli: w Szczere0 
(495 zl,), w  Winnikach (485 zł.), w Łanach, M1- 
kłaszowie i Siemianó wce (885 ri ); samoistnych n*- 
uczycieli w 1 klasowych szkołach (350 zł. i pomi®- 
szkanie): w Gzerepinie, Gaj ży ko wie, D o b r z a n a c h ,  j^Qr 
Horbaczu, Jaryczowie starym, Knhajowie, Miłoszo- 
wicach, Podciemnem, PodKsk&ch małych, Polanie, 
Serdycy i Siedliskach ; młodszych nauczycieli: w Na- 

z wię- j waryi miasteczku (440 zł.), w Dmytrzu, Dubianach,

fet (
S  '
s*eel
>̂ku

k* morg* poi* i jednej nędinej krowy  ̂ lub Gorąco można polecić tym, którzy po wsiach miasto,
świni, nio więoej nie posi*4», także potrzebuje ! gołębie trzymają, lub trzymaó — zamierzają rasę tak Wróoił do domu dopiero około godziny 8 j dniego porozumienia się, podpisani posłowie zapra-
kredytu, * ten kredyt muń mieć swoje odrę-i zwanych „8trasserów“. Są to gołębie duże, wiele wieczorem. Żona jego z Ludw.kowskim s i e - |8Zftj% Szanownych wyborców na przedwyborcze zgra­
bne włsśoiwości Innego kredytu potrzebuje! mięsa posiadijące, nadzwyczaj płodne, do roku bo- działa na sohodaoh. Przeszedł obok nioh n ie !_ madaeuie, które odbędzie się w Tarnowie dnia 29
chłop zamożny, gdy mu k^owa padnie, lub gdy] wiem mieć można z jednej pary dziesięć par mło- mówiąc sni słowa, i skierował się wprost do |  listopada r. b. o godzinie 8 po południu w sali Ba
ohce postawió budynek, innego, gdy ohoe za-1 dych, znakomite są do żerowania w polu, utrzyma- mieszkania. Okazało się atoli, że drzwi były |  dy powiatowej,
kupić kawałek pola, innego, gdy ma spłacić Inie ich bowiem, rzec można, nic nie kosztuje. Z wy- na klaoz zamknięte. Z wróoił się więc do żony m 1

 x— u— jątkiem zimy, gdy im trzeba nieco poślada rzucać, żądając klaoz* „Nie dam oi klucza, borni
naltr msr ińrnia nn nnlar T.aiVw aorlota. mt/lniA  ̂ l ___

® # rr ani l niawniOj JCLGUOWlCy, INftWftrjl, Dl0mlftHUTT
nowie dnia 30 listopada r. b.t przeto celem poprze- ce, Szczercu i Winnikach, język wykładowy pd

ski, w innych ruski. Termin do 28 grudnia.

Tarnów 10 listopada 1898 r. o wysokiej inteligenoyl i wyjątkowem w y k s z ta łc e n i0 115 q
Eustachy Sanguszko. Mieczysław Bey Józef fachowem. Uważany za rzadki dziś typ takie*0

âbi

jcA
Wólit  Karol Neuman. Piszą nam s Gorlic: Wczoraj 

odprowadziliśmy na miejsce wiecznego gpoczyD* 0 
tutejszego adwokata śp. Karola Neumana, człowie- 
ka o charakterze na wskroś prawym i szlachetny01! W y
n  YOTTankioi* ___ i •  ' z ł  '  _ 1 > 1 _ 11  ̂ „

rodzeństwo, innego wresaoie, gdy potrzebuje 
kapitała na handel, drobny przemysł 1 t. p. 
Tyoh wszystkich działów kredytu jedna msty- 
tuoya załatwić nie jest w irtanie, dlatego po­
winno być kilka rodzajów instytuoyi, każda z 
nich ma działać na własną rąkę, ale wszystkie 
powinny sią dopełniać i tworzyć harmonię, 
opartą na podziale praoy i na zdążaniu do je­
dnego oelu, ohociaż różnemi drogami. Dla naj­
mniejszych dłużników, rozsianyoh gęsto po 
wsiaeh, a potrzebującyoh kilku lub kilkuna­
stu guldenów, najlepiej nadaje się pożyezkowa 
kasa gminna , dotychczas niestety bardzo po 
macoszemu traktowana. Przy udzielaniu ta­
kiego kredytu, anikaó należy wszelkich pro­
cedur, podrażająoyeh go, a więo straty ezasu, 
wolenia świadków, ugaszozania ioh, najmu 
furmanek i t. p., dlatego też instytuoya upra­
wiająca go, powinna byó na miejscu, blisko

cały rok żerują po polach. Laicy sądzą mylnie, że wszystkie sprzęty połamiaezu — odparła żona, I Męciński.
„ V t  » _ JL  ___ '  _ _ 1 M ___ _Mp) .  rij -  *  1 • 1 .  * "f 1  • "V 1 1  - i r  B I -  —.gołębie, żerując po polu, czynią sskodę, wyjadając p i chwili jednak rzucił* mu kima na podłogę. Jflrzy Brandes był wczoraj wieczorem w „80

liarno. Podczas orki i bronowania, zbierają gołębie Goździcki wsaedt do miesskania i zamknął aię 1 kole** i przy jary wał się z zajęciem ćwiczeniom
pilnie nasiona chwastów, ulubioną ich żywność. Pod- z wewnątrz
czas zasiewów, dopóki zboże kiełkować nie zacznie,

gimnastycznym. Dziś będsie na obiedzie n marszał-

trzyma się gołębie w zamknięciu. Gdy już zboże Miśoicoy, oddzieleni od ich izdebki tylko eien 
wschodzić zaczyna', puszcza się znowu gołębie, i te- kiem przepierzeniem drewnianem usłyszeli, że 
raz już do zimy żerują po polach, nie czyniąc w do mieszkania Gcźlziokich ktoś się dobija, 
zasiewach żadnej szkody; przynoszą zaś nieobliczo- wzywając Gcźiziokiego do otworzenia drzwi 
ny pożytek, tępiąc nasiona chwastów. Chwasty zwy- w wyraieniaoh nader nieparlamentarnych. Po- 
kle wcześniej dojrzewają, niż zboże, a wyaypujące tem drzwi otworrouo, dało się słyszeć jakieś 
się ich nasiona gołębie zjadają. Wystarczy przez je- szamotanie, łoskot ozegoś ciężkiego, upadające- 
den rok z gołębiami spróbować, by poznać ich war- go na podłogę, i znowu zapanowała oisza. 
tośó. Gdy się njrzy bujniejsze zboże, a coraz wię- , Wkrótce potem sohodząoa po sohodaoh 
kszy brak chwastów, wtedy się pozna, jakiem do- * 2 go piętra dziewczynka ujrzała przed drzwia- 
brodziejatwem dla gospodarstwa rolnego są gołębie, mi, prowadząoemi do izdebki Goźiziokich, le-
"A Jf-fc 1 X I *  Y 1 1 1 * ł _ 4______  _ m a * A a • f  |  • _  ̂•

Po krótkiej oh wili sąsiadzi Glcżdziokioh l ka hr* Badeniego, a jutro ca śniadaniu u państwa

Młoda gołębie są bardzo delikatną potrawą, a po- iąoego w kałuży krwi jakiegoś człowieka, krajowego w Krakowi**, S:aniaław Majer, otrzymał
nieważ szybko się mnożą, więc tanim kosztem mo- Z wieścią tą pobiegła do niejakiej Sułków

f: ł  * ) « I J i 1_   |  — ^  |  • 1 i f 1 1. « e 1 * f . a

Marchwickich. We środę wieczorem odbędzie eię na 
caeśó Brandesa bankiet w Kole literackiem, wyda­
ny przez połączone Stowarzyszenia: Koło literacko * 
aitystyczne, Związek naukowo-literacki i Koło mic­
kiewiczowskie. We czwartek wydaje obiad Wło« 
dzimierz hr. Dzieduszycki na cześć Brandesa.

Jerzy Brandes wygłosi w sobotę w sali ratu­
szowej prtdekcyę na do.hód funduszu pomnika Mic­
kiewicza Bilety można już zamawiać w prezydyum 
magistratu między godz. 9 a 12 przed południem. 

Wiadomości urzędowe. Badzca wyższego sądu

dłużnika. Bzatplaia prowadaona może ona spro- { źaa s nich mieć pożytek w polu i smaczną potrawę skiej, która kazała jej sprowadzić stróża.i * r i x i ■ _  At. • i* f no I A ilnA innnA niA  m l a Ol A M I n ń

przy sposobności przejścia w stan spoczynku tytuł 
i charakter radzcy dworu. — Adjunkt prokuratoryi

wadzić błogosławiona skutki nietylko dl* je- 1 na stół. i Jednocześnie bawiąoy się n* podwórzu i sharbu i docent prywatny, dr. Władysław Jaworski,
dnostek, ale dla oałej gminy, a ludność nasza] Bajki o psuciu dachów przez gołębie i twier- 8 letni synek lokatorów M edziejewskioh spo-1  mianowany nadzwyczajnym profesorem anstryackiego
dojrzała już do tego stopnia, iż może ją do- I dzenie, że gołębie są rozsadniktmi pluskiew, sensu Btrzegł, że Goździoka, niosąc coś pod fartu- i prawa cywilnego na uniwersytecie Jagiellońskim
brza prowadzić, jak to wykazują doświadcza- j nie mają. Gołąb, gdy ma podostatkiem muru i pia- ohem, wyszła z domu i udała się szybko w kie-
nia poozynione w rozmaitych powiataoh.; sku, którego do trawiecia potrzebuje, nie będzie runku miejsca ustępowego. Wiedziony dziecię-
W  powiecie mieleckim np. w ciągu lat dzie- j psuł dachu, a to, żeby słabym swym dzióbem miał oą oiekawośoią, pobiegł za nią i . prze-
sięoiu od r. 1886 do 1896 wirosla liozba p o -' gwoździe wyciągać, to już całkiem nielogiczne, konał się , źe wrzucił* ona W dół ustępowy
żyozkowyoh kas gminnych z 52 na 92, mają- , W gołębnika czysto utrzymanym pewnie się pin- jakiś przedmiot, który z sobą przyniosła, pe- 
tek ich zaś zwiększył się z 54 606 zł. na skwy nie zamnoźą, zresztą przykre te owady trzy- ozem wróc.ła do swego mieszkania.

»— » ' ' 1' — —- - i —.-  — —— 'mają się tylko mieszkań ludzkich, gołębi, mają, jak > —.i^aa «123.775 zł., z dochodów ioh zaś użyto na wy 
datki gminne 13 941 zł.

Mają atoli pożyczkowe kasy gminne dwie 
wady, t. j. źe nie mogą przyjmować wkładek 
oszczędności i że nie leży w ioh charakterze 
■tworzenie produktywnego i obrotowego kre­
dytu dla włcśoian, potrzebnego ozy to na po­
prawienie gospodarstwa, czy na przy kupno in­
wentarza i t. p. Nie ma u nae nie»tety insty- 
tuoyi, któraby wyrabia** w chłopie zmysł 
oszczędności, a przytem uczył* go produkty­
wnie obracać kapitałem, któraby zbierała dro­
bne oszczędności i wypożyozsł* pieniądze tym, 
którzy chcą więoej produkować. I taka insty­
tuoya powinna byó lokalną, złożoną z kilku,

Minister sprawiedliwości zamianował sędziami

adwokata, dla którego waźaiejazą jeat strona 100-1 (<ieiu, 
ralna, niż materyaina przyjmowanych interesów, \{htxx
cieszył się zmarły wyjątkoweoa poważaniem wśród 
kolegów, a zaufaniem, życzliwością i przyjażoi% btirg
n ogóła. Mając w aferze zamożnych obywateli dotó 
szeroką klientelę, która mu byt zapewniała, mógł 
śp. Karol Neuman oddawać się zupełnie beaintere* ^  
sownie ubogim, którzy praw swoich nie mogliby 
inaczej dochodzić. Zwłaszcza za rekursa przecie 
wszelakim podatkom, wymierzonym niesprawiedliwi® 
nie chciał nic brać, uważając się za zupełnie 8%o*¥ 
śliwego i sowicie wynagrodzonego, jeżeli na t®01 
polu odniósł zwycięstwo nad bekasem. Urząd p®*
datkowy nie cieszył się jego sympatyą.

W życiu obywatelskiem brał śp. Karol Ne°- 
man także czynny udział, a powełauy na zaszczytu® 
stanowisko w wydsiale Rady powiatowej w dy­
rekcji Kasy zaliczkowej i w magistracie, wieli 1 
zdziałał dobrego. Pomimo tylu i tak ważnych obo- 
wiązków poświęcał zmarły dość czasu życiu towa­
rzyskiemu, którego był duszą. On inieyował kon- 
certa, przedstawienia amatorskie, wieczorki tańcu­
jące — zawsze naturalnie na jakieś dobre cel®-
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powiatowymi sekretarzy: I Ciaudernę w Delatynie, Słynął też z wykwintnego dowcipu Jego mot* 
Wł. Kiszakiewicza w Bursztynie dla Obertyna, I# j desprit pedawano sobie z ust do ust.
Krasowskiego w Tyśmienicy dla Lutowisk, P. Bi- ^ *
lińskiego w Jarosławiu dla Mikołajowa, I, Kuntze- 
go w Mościskach dla Trembowli, I. Kulczyckiego

Na wieść o spełnionem morderstwie, Skałacie dla Żabiego, Dr. E Szu-isławskiego w
Janowie dla Łopatyna, G. Dyduszyńskiego w Uh- 
nowie dla Nadwórnej. E. Raciborskiego dla Dąbie-

Miasta i A.

wogóle wszystkie ptaki, właściwe sobie pasożyty, na sofcody, prowadzące do mieszkania Goź- 
dla ludzi nieszkodliwe. £ diiokioh zbiegł się dom cały. Przyniesiono

Nie mam zamiaru szczegółowo opisywać hodo- j światło i oozom zebrenyoh ukazał się widok [ cka> f* Hontha w Lisku dla Starego
wli gołębi, mamy na to wiele dzieł w obcych jązy- j straszny. Na samym progu swojej izdebki, wjWajsmanna w Storożyńcu dla Seletyna.
kach, mamy niejedno i w polskim. Z tych osta- i kałaży krwi leżał nieszrzęśliwy G ździoki. |  Sekretarzami przy sądach I. inst. 
tnich do najlepszych należy „Hodowla gołębia raso- | Wezwany niezwłocznie lekarz pogotowia ra- fs ę d z io w ie  powiatowi: L Karaczewski w Łopaty- 
wego ‘ przez A. hr. Sumińskiego.

u mego
Dopiero w ostatnich latach, kiedy pojawiła 8 *2.
5o choroba sercowa, odsunął się od spraw
*1 „L : _ l * * • 1 a . m-m .  m _ . V
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bywatelskich i życia towarzyskiego. Zmarł nagl®» Jjlk

izby sądowej.
Warszawa, 18  listopada.

tankowego mógł już tylko zgon stwierdzać. I n ê dla Brzeźan, Al. Kmicikiewicz w Obertynie 
Izdebka Goździckich straszny przed staw ia łaś^  Bwowa i adjunkt Apol. Jasienicki w Buczaczu
widok. Wszystkie sprzęty, nie wyłąoia]ąo na-1  Stryja. M. Polonie w Staneatie dla Czernio- 
wet kwiatów na oknie, były całe krwią obry- 1  wiec, I. Cielecki w Zaleszczykach dla Przemyśla,

^, "fl § l i   ̂ T 1 1 ł  * “■ IŻ Jt 1 rnmm   mm — — — —m La - • ■ ■ * U A Lk 1 I M . T* ■* ■* rn

(Tragtdya małżeńska),
Trybunad karny tutejnego sądu okręgo-

  mjm ----------  ,  . ---------- , we8°  fądził wozoraj sprawę krwawego drama-
najwyżej i  kilkunastu gmin i nie powinna być . tu, który w dniu 19 oserwoa br rozegrał się
oblicsona na wysokia djwldendy. W N iem -; w jednym z domów przy ul. Kroohmalnej.
eztoh dużo dobrego pod tym względem zrobiły

zgane. Na podłodze od środk* izdebki aft do I Olszewski w Bóbrce dla Lwowa, I. Hlamtacz

--o-*__________ m W domu tym, skłzdająoym się prawiecal-
kasy Re ffusenowskie, należałoby zatem i u ; kowioie z drobnych lokalów zajmowauyoh przs-
nas je zakładać. Kasy te powinny być zak ła-. waśnie przez ubogą ludność wyrobmozą, małą
d*ne przez Wydziały powiatowe i oparte j izdebkę n* 1-em piętrze zajmowali od dość
finansowo o powiatowe instytuoye finansowe,; dawna małżonkowie Gozdziooy. I taki atoli lo- 
•tojąoe pod nadzorem Wydziału powiatowego. | kal pył dla nioh, widocznie nie tyle za obszer- 
W ten epoaób stworzonoby już dwa ogniw* nym, ile prawdopodobnie za kosztownym; dość, 
łańcucha instytuoyi kredytowych w gminie i że w małej izdeboe opróoz obojga Goździokioh, 
parafii, któryoh czynność regulowałby Wydział mieszkało jeszcze troje osób „kątem**. . 
powiatowy. Kasy gminne zajmowałyby się Pożyoie małżeńskie Goździokioh me nale- 
drobnym kredytem dla biedsiejszej ladncśoi, żało do najszczęśliwszych. Już dziesięć lat te- 
Beiffaisenowskie stworzyłyby dział kredytu mu zaszło pomiędzy nimi jakieś nieporozumie-
produktywnego i obrotowego dla zamożniej- nie, które spowodowało nawet rozłączenie się
«yoh gospodarzy, Oparoie kas Keiffsisenow- małżonków na czas jakiś. Gzas atoli zatarł u- 
skich o instytuoye powiatowe potrzebne jest z razy, przyjaciele dopomogli do przywróoema 
tego wzglądu, że kasy Beiffsisenowskie oier- pokoju w stadle małżeńskiem, i oto przez c a - .
P1̂  na dwie niegodnośoi, t. j. że w jesieni ma- łych lat dziesięć, jak opowiadał jeden ze świad-1 mordowaniu męża nie brała. Goździoka zaś opo-'
ją za duto oszczędnośoi, a na wiosnę za mało ków, „Gożdziooy żyli z sobą bardzo dobrze;|w ialała, że nie było jej już u* sohodsoh w ’

progu ciągnęły się krwawe strugi. Woda w 
kuble była zakrwawiona, również wiszący o- 
bok niej ręcznik, co zdawało się nasuwać po­
dejrzenie, żo złcozyńoa mueisł się natychmiast 
po spełnieniu morderstwa obmyć ze śla­
dów krwi.

Goździoka z włosami w nieładzie, w 
ohwilę po powrooie z miejsca ustępowego, 
wpadł* do sąsiadów Miśoickioh i wzięła od 
nich grzebień, by nieoo włosy do porządku 
doprowadzić. Na zapytanie Miśoickioh, jak się 
to stało? „albo ja wiem — odparła — mówił, 
źe mnie zdepcze, a tsraz sam lfży**.

Polioya przybywszy n* m'ej»oa wypadku, 
za wskazówką synka Miedsiejowskiob, znila

w Sieniawie dla Lwowa, W. Kaszek w Skałacie 
dla Lwowa, S. Grigorowicz w Storożyńcu dla 
Czerniowiec i adj. 8t. Gałecki w Banjaluce dla 
Tarnopola,

Sekretarzami przy sądach powiatowych zostali 
adjunkci: J. Harth dla Kocmania, Oleksiński w 
Bohorodczanach dla Budek, A. Nehrebecki w Za- 
łoścaoh dla Bawy, St. Brodowicz w Haliczu dla 
Podhajec, M, Bappe w Delatynie dla Barszczowa, 
St. Monne w Brzozowie dla Glinian, Dr. M, Mor- 
genroth dla Drohobycza, J. Dawidowicz dla Dela- 
tyna, J. Gabrusiewicz w Kozowie dla Baczacza, 
"Wł. Freund w Kossowie dla Bursztyna, Włodz. 
Kulczycki w Tarce dla Śniatyna.

Zastępcami prokuratora mianowani adjunkci:
zła w dole ustępowym sztylet Ludwikowskiego, f Wł. Pokrzywnicki w Tarnopolu dla Lwowa, St.

W śledztwie Ludwikowski przyznał s ię ! Dulewski w Bursztynie dla Złoczowa, T. Strzelec- 
do zadania Goźiziokiemu kdku ciosów sztyle- i hi w Czortkowie dla Lwowa, B. Zdański w Sta-
T  a  a  1. A _1    JL om. -  — * % r Wił fi f<ą TTTAn  ee A J 1  a  HTl n  uaa  a «« a !  a A O  * 1 f i ltem, twierdząc atoli stanowozo. źe nie mi*l \ nisławowie dla Tarnopola, A. Schneider w Gródku 
namiaru pozbawić go żyola. Twierdził nadto, dla Lwowa, dr. B. Jakubovioi dla Suczawy, J. 
źe Goździoka najmniejszego udziału w sa- i Meisner w Serecie dla Czerniowiec, G. Hankiewics

dla Czerniowiec.

zażywszy przez pomyłkę zbyt wielką dozę lekarstw^ 
Cały swój majątek, wynosząoy około 40.000 1
przekazał testamentem na cele Towarzystwa szkoły 
ludowej. Cześć jego pamięci!

Stowarzyszeń e byłych czynnych oficerów 1 1 
urzędników wojskowych w Wiedniu XU |2 Arndta 
strasse 88 ogłasza, źe zebrało dla członków swoich 
wiele dobrych i pewnych posad cywilnych, Bliższ® { 
szczegóły w prezydyum Towarzystwa.

Dwa konkursy rozstrzygnięte zostały ty ©i 
dniami w Warszawie. Rezultat pierwszego na pł** 
ny kościoła katolickiego w Łodzi, jest następujący* 
Nagrodę pierwszą w kwocie 1250 rubli gędziowi® 
przyznali budowniczym Wendemu i Żarskiemu, wła­
ścicielom biura techniczno-budowlanego w Łodzi* 
za pracę pod godłem „Boga na chwałęu; . drugą 
750 rub. p. J. A. Rippelowi, właścicielowi firmy 
Eranz Langenberg w Bmn w Niemczech za pracą 
pod godłem „Ave Mariaw. Trzecią 500 rubli pp*: 
Stanisławowi Janowi Cichorsbienm Warszawianowi* 
budowniczemu w La Gareune C lombes w departa­
mencie Sekwany i p. Elgarowi Viasonowi, budo­
wniczemu rządowemu francuzkiemu i inspektorowi 
zabytków historycznych w Paryża i kościołów dy®- 
cezyalnych za pracę pod godłem: „Gloire & Dieuw* 
Nadto sędziowie zalecili komitetowi budowy kupu® 
planów pod godłami: „Sanctus Mauńtiuga, „Glori*u 
i „Hallenkircheu, Na mocy warunków konkurs°t 
wyrok powyższy nie obowiązuj® komitetu przy wy  
borze planu do budowy.

Drugi konkurs dotyczył projektu budowy ho­
telu Bristol w Warszawie, w którym ma się ° °a- 
ś tekźe sala koncertowa. Z giedmnastu * proje­
któw sąd konkursowy przyznał pierwszą nagrodę
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Minister sprawiedliwości przeniósł Hil. Onciula ze pracy z godłem „Ta trzecia**, . której autorami są
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•dm flam nT ttl d w « « a  waniUdaw? igRlUgl,
Nai«iy itmads nlf pritd UAŚUdoTmlctwfa^

Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papieru i przyborów szkolnych i kance-,
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep >

W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plac Maryacki 8. Szczegółowe cenniki rozseła aię franco. tS
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owniczowie krakowscy pp. Strjjeński i Mączyń- 
•ki, zaś nagrodę drugą projektowi p, Landego z 
^dzi (godło „I|XI 98u): Oprócz tego uznano, że
^ługują na wyróżnienie projekty z godhmi: , Me- 
W tt? „Syren*44, „Trójkąt w kole" i „bil besstem 
&rus8u.

Na utworzenie uniwersytetu ruskiego we
Wowie jakiś Rusin Łakordonowy — jak donoszą 

enniki ruskie — ofiarował 40 000 %h Zarząd 
Jm funduszem powierzył towarzystwu naukowerru 
hienia Szewczenki, które, zanim nastąpi u worze­
cie uniwersytetu, udzielać bęizie z odsetek etypen- 
va młodym ludziom, posiadającym uzdolnienie do 

ksią# bjęcia w przyssłości posad prc fesorskicb w ruskim 
;zćw» htiwersytecie. Tow. naukowe im Szewczenki kupiło 
[Cycb bskutek tej ofiary wielką kamienicę we Lwowie, 

(od >kiy til Czarneckiego, za 120 000 zł., zapłaciwszy 
tówką 41,000 zł.

Trzyletni malec JoIra osk rźony. Z Rostowa 
a 81 h|(j Dorem donoszą o rozprawie sądowej, ciekawej 
aego li tego względu, że oskarżonym był chłopak trzy- 
oki i świadkami zaś dwie dziewczynki, z których 
^hy- jWna liciyła 2Va, a druga 5 lat życia. Chodziło 
Łr*y< jł to, iż na wsi w pobliżu Rostowa opaliła się cha- 
berta \  włościańska. Ponieważ właściciel jej oświadczył, 
*kch i nikogo o podpalenie nie posądza, sędzia śledczy 

J4esłtł akta do prokuratora dla umorzenia sprawy, 
kiego l3cz prokurator zażądał przeprowadzenia ściślejsze- 
ezed* |o śledztwa przez policyę. Ajent miejscowej policyi 

Wykrył winowajcę w osobie chłopca w wieku trzech 
4t i uroczyście wraz ze świadkami dostawił go do 

fc do i*rcelaryi sędziego miejskiego w Rostowie. W są- 
>weki J,je 08kftrżony i świadkowie poczęli strasznie krzy­
czał i pJakaó; sędzia wobec faktu, ii oskarżony

Wedwie parę słów wymówić jest w stanie, zanie- 
pod rozpoznawania sprawy, a rodzice oskarżonego 

Jo W' świadków ca rękach odnieśli ich do domu. Agent 
ląski łolicyi zapewne czuł się dumnym z przeświadczenia; 
i *0, R tak dokładnie wykonał rozporządzenie władzy ! 
ict" ł  nHi*ru — nie „Zdeu. Ministerstwo wojny
om»" Wystosowało do wszystkich komend korpuśnych na- 
orze- ^ępnjący reskrypt: „Kapitan Jan Wiesner z 77 
ązku | p<) pełniąc czynnoŚ3i urzędowe na zebraniach kon- 

Mnych rezerwistów w Wittingau, Łomnicy i Wes­
oły, polecił rezerwistom zgłaszać się według prze- 
Msu, słowem „hier44. Na zebraniach kontrolaych 
* Taborze, Sobiesławie i ML do - Woszycach, gdy 
f«zerwiści zgłaszali się na przemiany słowami „hier44 
„zdea, kapitan Wiesner polecił, ażeby każdy wy­

wołany występował naprzód i w milczeniu oddawał 
i*1®1 ?*ój paszport wojskowy. Ponieważ żołnierze przy 
słów 'kardem bez wyjątku słuźbowem odczytaniu ich na 
wob k^igk mają się zgłaszać, a to jedynie w języku 

pędowym armii słowem „hierw i ponieważ z tego 
^wodu inaczej branfiąca odpowiedź sprzeciwia się 
^rządkowi i jako nieposłuszeństwo jest karygodną, 
^zeto było obowiązkiem kapitana Wiesnera, wie- 
^ieć, jak ma się zachować i na zebraniach kon- 
^olnych trwać przy tem, źe żołnierze mają zgłaszać 
hę w języku urzędowym, powinien był przeto wy­
tępić przeciw tym, którzy sprzeciwiali się temu 
Przepisowi. Tem swojem postępowaniem okazał wy­
ceniony kfcpitan słabość, która obniża powBgę woj* 

oraz zupełny brak energii‘i. Ministerstwo 
*ojny poleciło przeto, aby kapitan Wiesner za swe 
Nieprawidłowe (uncorreot) postępowanie w służbie 
°<łpowiednio został ukarany przez swą przełożoną 
komendę i żeby komenda pułku w odpowiedni spo- 
tob zapisała w jego liście kwalifikacyjnej ten wy 
Pidek objawienia przez niego słabości i braku 
Cergii.

Ze świata muzycznego. Znakomity kompozy­
tor czeski, Antoni Dworzak pracuje obecnie nad ao- 
Vą operą p. t. BOert a cacaw na tle ludowej baśni 
heskiej. Opera ta wystawioną będzie jeszcze w tym 
*<>ku w czeskiem Divadle.,

Dyrektor paryskiego kocserwatoryum Teodor 
ubois ukcńczył kompozycyę na solo, chór i orkie­

strę do poematu napisanego przez Papieża Leona 
^11 go, na jubileusz przyjęcia chrztu św. przez 
r̂óla Klodwika.

Kapelmistrz Emil Pauer w Bostonie został na 
miejsce po ś. p. Antonim Seidlu dyrygentem kon- 
tortów filharmonicznych w Nowym Jorku z pensyą 
l&.000 dolarów rocznie.

Oiieslątą kulę wyćhbyfco w tych dniach pew- 
emu weteranowi niemieckiemu który odbywał 
fcmp&nie: duńską, auetrjacką i francuską O są 
ziesiątą kulę otrzymał w reku 1870 pod Stras- 
urgiem. Żył więc z nią przez lat 28, bez wielkiej 

Widocznie szkedy dla organizmu.
Tanio bułki w Krakowie. Magistrat krakow- 

*Vi wziął się energicznie do uzyskania taniego pie* 
^ywa białego. Wezwał najpierw wszystkich pieką-

6^7, fthy ze względu, iż mąka potaniała, zniżyli cenę 
ałek dwucentowych na 1 centa, a półtoracento- 
ych na jeden cent Piekarze odparli, źe nie megą 

^go zrobić, gdyż utrzymanie piekarni z uwzględnię* 
V00 alem coraz nowych urządzeń hygienicznych, dalej

podwyższenie wynagrodzenia czeladnikom i ograni* 
efl- rZenie liczby uczniów piekarskich, a pomnożenie

ftozby czeladników — co wszystko datuje się od 
iT  ' dorocznego strejku czeladników piekarskich — nie 

‘Ozwalają na obniżenie ceny bułek. Więc magistrat 
Wynalazł kilku piekarzy z Podgórze, którzy zrazu 
tzystali na warunki stawiane przez magistrat, 

zamian za wygodne miejsce dla straganu na tar- 
Owych placach; ale natychmiast się oni wycofali — 
aczego? — to dotąd nie zostało wyjaśnione. Po- 
bno im grożono. Magistrat krakowski jednakże 
cale tem się nie zraził, lecz ogłooił że urządzi wia­
tą  piekarnię, którą wydzierżawi byle jakiemu pie­
rzowi ped warunkiem* że będzie sprzedawał bułki 
lko po cencie i l 1/* ct. I nareszcie zabiegi jego 

dniosły -en rezultat że rd wczoraj trzej żydowscy 
' karze wyrabiają takie bułki, jek i inni, ale biorą 

nie o pół centa na sztuce mniej. Energia magi- 
t atu jest wzorowa, ale smutnym fakt, źe z katoli- 
w nikt nie pospieszył mu z pomocą, jedynie owi 

zej żydzi.
Największy instrument muz czny znajdewaó

ię będzie na wszechświatowej wystiwio w Paryża 
f 1900 Instrument ten nazywa s:ę „Auto* 
lectropclyfon“. w ynala?ł i zbudował go Włcch 
atonio Zibordi, który przez 15 lat nad nim pr&' 
wał Instrument ten wykonuje z najdoskonalszą 

Składneścią wszystkie redzaje muzyki koncertowej 
1 zawiera w sobie nie mniej nie więcej jak 80.000 

. karatów muzycznych, które kosztowały około 60 000 
Wków. Wszystkie możliwe zastosowania mecha- 
Hki i elektrycznoŚGi skupił wynalazca w tym 
Wrumencie z bajeciną pracowitością i cierpliwością. 
% a motory naftowe i maszyna dynamiczna pora­
żająca ten instrument; k&źdy z motorów równa 
W sile trzech koni, machina zaś oświeca równo­
cześnie salę i wnętrze mechanizmu. Druga m»szyna 
fynamiozLa porusza mechanizm wszystkich instru­
mentów muzycznych, jakoteż cylindiów i pły^j Da 
których znajdują się rozmaite utwory fortepianowe 
orkieetralne. Ten olbrzymi inetrument potrzebo- 
9̂Ć będzie do transportu dwóch wag mów kolejo- 

V c h ; po powrocie z wystawy paryskiej przejdzie 
Na własność królowej włoskiej Małgorzaty, której 
Wynalazca to swoje dzieło prświęcił.

Zabawna omyłka. Paryskiemu dziennikowi 
lair zdarzył się dc śó rzadki, na szczęście, wypa- 

Ẑk. Przed dwoma miesiącami pismo to rozpoczęło 
^uk powieści pt. „Pulcinellaa p. Oskara Mótónier, 

^lóra, jak głosiły szumne zapowiedzi, miała być
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napisaną* specyalnie dla czytelników Eclair1 u Tym­
czasem obecnie okazało się, że powieść ta była już 
drukowaną przed czterdziestu laty, zaś autorem jej 
jest p. O. Honołć Eclair nie zaprzestał naturalnie 
druku, doprowadzonego jui do połowy romansu; 
zmiarie uległo tylko nazwisko autora.

Z Monte Carlo piszą: Sezon rozpoczął się w 
domu gry „obiecująco® (gracze twierdzą, żedla nich, 
zarząd domu gry — że dla niego). W kasynie u 
stawiono już ośm stołów do rulety i dwa do Trente 
et quarante, I  samobójstwa są już na porządku 
dziennym, a obok samobójców zjeżdżają się niewierni 
ka^yerzy, kantcrzyści z pieniędzmi, inkasowanemi 
niezbyt prawidłowo, i inni bardzo eleganccy z po­
zorów panowie, którzy lada dzień powiększą liczbę 
(fiar domu gry. Ostatnie to miano należy się słu­
sznie młodej parze małżeńskiej z Meksyku, pp. Bre- 
nardyes, przybyłym do Monte Carlo w końcu pa­
ździernika w początku zaś listopada pogrzebanym 
na nie poświęconej części cmentarza miejscowego. 
Z papierów, pozostałych po samobójcach, okazałe się, 
iż mąż był w swoim kraju urzędnikiem konsulatu, 
żona zaś, z domu Reku Parabiago, sierota ,̂ która 
wniosła mężowi 300.C00 fr. posagu W podróży po­
ślubnej wstąpili do Monaco i przegrali wszystko, co 
mieli. Równie głośnym, głośniejszym może nawet, 
niż wymienione samobójstwo, jest fakt wyproszenia 
z Monaco „pięknej OteroM, śpiewaczki kawiarnianej, 
słynnej nie tyle z piękności, ile z brylantów, do 
których doszła przez przyjaźń z podstarzałymi lowe* 
lasami amerykańskimi. Dama ta zajmowała tu od 
roku piękną willę, tuż przy wybrzeżu morskiem. Co- 
dzień odbywała przejażdżki do domu gry, gdzie wspa 
niałemi swemi toaletami zwracała uwagę najbar­
dziej nawot zawziętych graczy. Na balach i przyję 
ciach u „damy® pełno było książąt egzotycznych. 
Nareszcie panna czy pani O tero zawarła zn&jomośó 
z mężem jednej z bardzo wpływowych dam dworu. 
Pokrzywdzona małżonka nie spoczęła aż uzyskała od 
rządu księstewka rozkaz wydalenia niebezpiecznej 
piękności z granic państwa.

Utonięć e. Dnia 10 bm, wracali na Dniestrze 
z Zaleszczyk do Gródka czółnem włościanin Ha- 
wr)ło Sopiwnyk, jego 16-letnia córka Małanka i 
siostra Paraśka Skrypnikowa. Podczas podróży wie* 
czo em nn skręcie rzeki koło Dobrowlan silny wir 
przewrócił czółno, przyczem Sopiwnyk i jego córka 
utonęli, zaś Skrypnikowa zdołała dopłynąć do brzegu.

Telegramy cesarza Wilhelma Nie ma chy­
ba człowieka na kuli ziemskiej, któryby tyle de­
pesz telegraficznych wysyłał, o o ceiarz Wilhelm II. 
Na biurku cesarza leży stale paczka osobaych blan­
kietów z napisem : „Telegram jego cesarskiej m^ści 
cesarza niemieckiego44. Niektóre depesze redagują 
z polecenia monarchy sekretarze, a wówczas na 
blankietach widnieje podpis y. Lucanusa, niektóre 
zaś depesze są podpisane przez cesarza. W  każdem, 
choćby kilkogodainnem miejscu pobytu, ce3atza u 
rządzają biuro telegraficzne, które depesze cesarskie, 
dostarczane przez adjutautów, wysyła do głównego 
biura telegraficznego. Co miesiąo wszystkie blan­
kiety powracają do kancelaryi cesarskiej, która 
sprawdza, czy któryoh nie brakuje, zdarzała się bo 
wiem, ie  własnoręczne depesze cesarza ginęły, 
późaiej zaś odnajdywano je u handlarzy osobliwości, 
jako autografy. Nietylko wysyła, ale i odbiera ce­
sarz Wilhelm moo depesz  te leg ra ficzn y ch , zw łaszcza  
w czasie posiedzeń parlamentu, sprawozdania bo­
wiem s posiedzeń doręczane są Wilhelmowi l i  mu 
dregą telegraficzną. W obrębie rzeszy niemieckiej 
cesarz wysyła depesze bezpłatnie; z przywileju te­
go korzystają również cesarzowa i cesarzowa Fry- 
derykowa. Ża depeszę za granicę płaci cesarz jak 
zwykły śmiertelnik przy oddaniu depeszy do biura 
telegraficznego.

Zmarli. We Lwowie, Emil Marceli Orlewicz, 
słuchacz praw, lat 21. — Tadeusz Dąbrowski, star­
szy komisarz Magistratu m. Lwowa, lat 58.

Sten pswlttrza. T. o g .  7 .rano —  2, W  m l 
-f*3 B. Bar 767. Spada. Pogoda.

Rady dla po ofńwek
Jeżeli pan kazał umieścić u węzgłowia palnik 

gazowy, aby mu było wygodnie czytać w łóżku, nie 
zapominajcie, śeieląc łóżko, przekładać poduszki na 
drugą stronę.

Jeżeli wasz pracodawca odsunie kufer o sześć 
cali od ściany, aby mu wieko przy wydobywaniu 
rzeczy na nos nie spadało, obowiązkiem waszym 
jest przysuwać co rano kuter do samej ściany.

Stawiając obuwie wyczyszczone przy łóżku, 
wsuwajcie jeden but daleko pod łóżko, aż do samej 
ściany. Niech chlebodawca wa :z wędruje po but 
pod łóżko, klnąc przy tem co się zmieści.

Zapałki należy stawiać eodzień w innem miej - 
scu, a wyniki ć  stąd będą arcyzabawne sceny pod­
czas powrotu pana do domu późią nocą.

Robiąc porządki, zbierajcie najsumienniej le­
żące na podłodze podarte szpargały i strzępy gazet 
i układajcie je troskliwie na biurku; papierami za 
to, leżąceni na biurku, możecie palie w piecu.

Zasuwkę w zatrzasku należy jak najczęściej 
spuszczać w ten sposób, aby chlebodawca, powraca­
jąc do domu, nie mógł tegoż zatrzaska otworzyć 
kluczem z zewnątrz Nic paradniejszego nad widok 
pana, który po pięeiominutowem kręceniu kluczem 
w zatrzasku zaczyna dzw nió, jakby na alarm.

Jeżeli pracodawca nie cierpi zapachu pomady, 
należy koniecznie używać topolowej nr. I, ta bowiem 
pachnie najsilniej i najdłużej pozostawia zapach po 
sobie. i

Jeżeli zdarzy się wam stłuc szkło od lampy, 
należy zebrać skrupulatnie potłuczone cząstki, zło­
żyć je starannie i ustawić na biurku chlebodawcy, 
który, zapalając lampę, usłyszy brzęk szkła i sam 
sobie winę przypisze.

Repertuar teatru hr. Skarbka Dziś „Gejsza44, 
operetka w 3 aktach Sidueya Jonesa We środę „Sa- 
fandułyu, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 
W© czwartek „Gejsza44. W piątek (wznowienie) 
„Ulicznik paryski44, feemedya w 4 aktach Bayarda 
i Vander Barcha. W sebotę popiłuduiu (dla uczcze­
nia rocznicy listopadowej) „Kościuszko pod Racła 
wicami44, wieczcrem „Szatani na ziemi44.

Firma Kluczyń?kt i Obsrski we Lwowie, wy­
syła bezpłatnie wszystkim tym prenumeratorom 
Przeglądu} którzy tego zaźądająj swoje i Ilustrowane 
cenniki.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Bola właściciela Kuźnic, pana Der- 

bley wymaga pewnych warunków zewnętrznych, ko 
niecznych do uplastycznienia tego dość nieprawdo­
podobnie złożonego charakteru. Do nich należą: po­
stać okazała, nieco rubaszna i sztywna nie łatwo 
gnąca się pod wpływem wypadków, następnie ma 
ska surowa i głos w którym poza stłumieniem znać 
utajoną potęgę. Aktor, grający rolę Derbleya, musi 
tak się ruszać, tak mówić i tak gr»ó mimiką, żeby 
widz czuł, źe ten człowiek zaledwie jakąś jedną, dro­
bniutką część siebie pokazuje, i że poza tem, co u 
niego widzimy, spoczywa gotowa do wybuchu wiel­
ka potęga uczucia, rozumu, energii i ostatecznie 
siły fizycznej. Nie wchodzimy w to, ozy z tego oo 
Derbley mówi i jak sobie postępuje, można wno3ió, 
że on rzeczywiście posiada takie wielkie skarby, 
osobliwie pod względem intelektualnym, ale autor

chciał, żeby to eię wydawało, a aktor mnsi go słu­
chać. Otóż pod względem tych cech zewnętrznych, 
mających maskować wewnętrzne zasoby, p. Woleń- 
ski nie dorósł do tej roli. Nie jest on ani oschłym, 
ani sztywnym, owszem miękkość jego i ruchliwość 
w scenach np. szarpaniny z żoną przed udaniem się 
na pojedynek, robiły wrażenie, źe czł3wiek ten wy- 
•Lafowuje wszystkie zasoby swoich władz ducho­
wych i fizycznych i źe je ukazuje w ich najwyź- 
szem napięcia Dla tego kardynalnego powodu wy­
znać musimy, źe rola Darbleya nie nadaje się dla 
p. Wolińskiego. Nie ubliża mu to wcale, raz, że 
ż den aktor, nawet i ąjwiękezy nie musi byś uniwersal­
nym, a powtóre gdy eię weźmie na uwagę, że nie- 
nadawnnio się p. Woleńskiego do tej roli ma po­
wody czysto zewnętrznej natury. Arstysta ten ma 
taką świetną przeszłość i znany nam jest z tylu 
doskorałyeh kreaoyi, że brak tej jednej nie będzie 
stanowić żadnej szczerby w jego repertu&rzu. W ar­
tość jego uznajemy razem z publicznością, która 
pierwszy jego występ przyjęła owacyjnie, daiąc ra­
dości swojej z powodu odzyskania tak znakomitej 
siły wyraz w hucznych oklaskach i wieńcu, ofiaro­
wanym artyście. Równie gorąco powitano wczoraj 
p. Siennicką, powracającą po krótkiej przerwie na 
na3zą scenę i wręczono jej piękny kosz kwiatów.

jS w :
* Kuplety 0 Jappy z operetki „Gejsza44, śpie­

wanej na tutejszej scenie przez p. Stanisława Bo­
guckiego, wyszły w druku wraz z muzyką i por­
tretem sympastycznegj artysty.

* Ogólny zarys stref klimatycznych w  Gtli*
Cyi* Opracował Kazimierz Szulc, docent fizyki i 
meteorologii w DnbUnach. Lwów, nakładem Wy­
działu krajowego. Dziełko to, sporządzone przez au­
tora, wskutek polecenia komieyi rolniczej w Wy­
dziale krajowym, w pierwszym rzędzie fłuźyć ma 
potrzebom rolnictwa krajowego. Naukowe traktowa­
nie rolnictwa w chwili obecnej przechodzi w nową 
iazę. Przez czas jakiś sądzono, źe z pomocą jednej 
tylko chemii można będzie rozwiązać wszelkie zaga­
dnienia rolnictwa, dać radę na wsfelkie jego dole­
gliwości. Dzisiaj wiemy, że bez pomocy innych ga­
łęzi wiedzy przyrodniczej rolnictwo obejść się nie 
może; zwłaszcza odnosi się to do naukowej klima­
tologii. Dziełko p. Szulza pod tym względem nie­
małe może cdiać usługi. We ws:ępnych uwagach 
w sposób jasny i treściwy wyłożone jest znaczenie 
badań klimatycznych dla gospodarstwa rolniczego, 
przedstawione metody badania i ogólny pogląd na 
stosunki klimatyczne w Galicyi. Właściwą treść 
książki stanowi szereg tablic, zawierających szcze­
gółowe daty meteorologiczne dla wszystkich części 
naszego kraju. Dodaną jest sporządzona przez au­
tora mapa klimatyczna Galicyi.

* Polski kalendarz kartkowy na rok 1899, wy­
dawany od lat 20 przez firmę introligatorską we 
Lwowie Marcelego Zenczykowskiego, ukazał się już 
z druku, po oenie 60 ct. za egzemplarz. Wydawni­
ctwo to skutecznie konkuruje i  niemieekiemi pro­
duktami tembardziej, że nie posiada nigdy myłek 
kalendarzowych, co w niemieckich często się zda­
rza. Kalendarz p. Z snczykowskiego wykonany jest 
elegancko, z herbami Polski i Litwy na podstawie, 
a na stronie odwrotnej jest wydrukowana skala 
stemplowa.

S  JP  O  J R  X .
Wyścigi konne w Wiedniu. Zjazd 'październikowy.

Dzień szósty 25 października, Nagroda Pri- 
masa II, 8000 k. zwycięzcy, 1600 k. drugiemu ko­
niowi, meta 2800 m. Zapisano koni 11, biegały 8. 
P. C. Wooda 81. t Foth Parku po Morgan od Fa- 
laise 1,’ p. Rewesa 81. „Shannon44 2. Totalizator 9:5.

Dzień siódmy 27 p&żdziernika. Wielki Han­
dicap pożegnalny, 10000 k. zwycięzcy, 1600 kor. 
drugiemu koniowi, meta 2000 m. Zapisano koni 34, 
biegało 7. P, A, Drehera 31, „Gagerl44 po Panzer- 
schiff od Gay Lady (61 kg) 1, br, H Kónigswar- 
tera 31. „Komamazsony44 (59V* kg) 2. Totalizator 
65 :5.

Dzień Ó3my 29 października. Nagroda Gour- 
manda, Handicap, 5000 k. zwycięzcy, 700 k. dru­
giemu koniowi, dla koni dwuletnich, meta 900 m. 
Zapisano koni 81, biegało 12. P, A. v. Lederera 
„Timar* po Balyany od Treaor (61 i pół kg.) 1, 
p. Siltona „Isolde* ^60 i pół k.) 2 Totalizator 80:5. 
Bieg sprzedaży, 4000 k. zwycięzcy, 400 k. drugie­
mu koniowi, meta 1300 m Zapisano koni 19, bie­
gało 7. Hr. E. Degenfelda 31. „Szeszely I I44 po 
Beau Brummel albo Abonnent od Szerenyi 1, por. 
hr. Orsicha 31. „Judica44 2. Totalizator 21 :5.

Dzień dziewiąty 80 października. Nagroda 
Pity the Blind, bieg sprzedaży koni dwuletnich, 
nagroda 4000 k. zwycięzcy, 4<J0 k. drugiemu ko­
niowi, meta 1200 m. Zapisano koni 20, biegało 9, 
Br. Z. Uechtritza „Chryseis44 po Acbiles II od 
Eutziana 1, br. G. Springera „Berenice44 2. Totali­
zator 14:6 . —  Nagroda pamiątkowa hr. Hugona
Hencbl*, 20.000 k. zwycięzcy, 2000 k. drugiemu 
koniowi, dla koni dwuletnich, meta 1600 m. Zapi­
sano koni 113, biegało 13. Br. H. Kónigswartera 
„Bon Yiyant44 po Beauminet od Polyolbia44 1, hr. 
M. Esterhazy’ego „Szabasz44 2. Totalizator 20 : 6. — 
W biegu tym brał też udział koń pruskiego stada 
nadwornego w Graditz, ale zdołał zaledwie przybyć 
czwartym do mety. Ztąd w auatro-węgierskim świę­
cie sportowym wielka uciecha, wszystkie pisma wy­
stawiają rezultat tego biegu jako odwet za porażkę 
poniesioną przez hodowlę &i sŁyacką w nagrodzie 
Austryi. „Bieg myśliwski44, nagroda 4000 koron 
zwycięzcy, 700 koron drugiemu koniowi, meta 4000 
mtr. Zapisano koni 14/ biegało 5. Stada Mikloafalya 
4 L „Hableanyu po Balvarran od Getroffen 1, Hra- 
biego Z. Kinaky’ego 4 1. „Haza“ 2. Totalizator 7;5.

* *
Jak gdyby się konie wyścigowe nie były 

dosyć napracowały w bieżącym roku, urządzono 
jeszcze w Wiedniu zjazd dodatkowy w listopadzie. 
W trzech dniach t. j. 3, 5 i 6 b. m. odbyło się 
cśmnaście biegów, z których ani jeden nie miał głęb­
szego znaczenia. Były to po większej części Han­
dicapy i biegi sprzedaży, a z ogólnej liczby 18 bie­
gów było 9 dla koni dwuletnich!

Telegramy Przeglądu.
Peszt 22 listopad#. Skandale obstrukoyjne 

w  Sejmie węgierskim dosięgły woeoraj punktu 
kulminacyjnego. Opozyoya formalnie szalała, 
urządzała niesłychane wrzaski, biła w pulpity, 
gwizdała, trąbiła, kubek w kubek jak w listo­
padzie r. z. w parlamencie wiedeńskim Posie­
dzenie, fet^re przeoiągnęło się od rana do pół- 
nooy, musiano kilkanaśoia razy przerywać, a 
za kaśdem nowem otw#roiem go hałasy i w y­
bryki stawały się gorsze jeszcze niż poprze­
dnio. Poszło o znaną sprawę pomnika lien- 
t: i ego. Wspólny minister wojny Krieghammer, 
jak wiadomo, z okazyi przeniesienia tego po­
mnika wydał reskrypt, w którym uczcił pa­
mięć Hentzi’ego. Opozyoya węgisrska wzięła 
to za obrazę narodowyoh ewyoh uozuó i ostro 
napadała na rząd BaDffy’ego, że temu nie prze­
szkodził. Minister honwedów Fejervary już po­
przednio przemawiał w  Sejmie w tej sprawie 
i nawet przyznawał, że niektóre ustępy owego 
reskryptu były nie całkiem stosownie stylizo­
wane. Wczoraj naprzód k'lku mówców atako­
wało go z powodu tej mowy i szarpało pamięć] Z m i a n a  m i o s z l t a n i a .  
Hentai ego. zarzuoająo mu, że złamał słowo [ Specyaifsta chorób wenerycznych, skórnych,

\ T »  i - o  L i  «H T T  K —. IIP I  _    E _ I - ! ____

N A D E S J L i N E
Rubryki to aie poohocUi od Rodukeyi, nie bierce toż

one u» nią eu msbfe żadnej odpcwiedjdftlncód.
 — —  ----- a a ——a

P u b l ic z n e  p o d z ię k o w a n ie  Panu Franciszko­
wi Wilhelmowi* aptekarzowi w Neankirchen, Niższa Au itry a.

Jeżeli tu pub*icinte występuje, to dlttego, bo uwa­
żam ra mój obowiązek przedewszy, tkiem panu Wilhelmo­
wi, aptekarzowi w N*unkircben moje najży^szt podzięko­
wanie wyrazić za usłagi, jakiemi jego herbata Wilhelma 
w ciężkich bolach reumatycznych wyświadciyła, a dalej, 
aby zwrócić uwagę innych również cierpiących z powodu 
tej strasznej choroby na wyśmienitą tę herbatę. Nie zdołam 
opisać straszliwych boleści, jakie mi dokucaaly przez 3 
lata pr*y każdej zmianie powie rza w mych członkach, a 
nie zdołały mnie od tych roleści uwolnić ani kąpiale siar­
czan© w Baden koło Wiednia, ani inne środki lecznicze. 
Bezsenne przspędzając noce, tarzałam się w bilach po 
łóżku, apetyt się zmniejszał, mizerniałam widocznie, a sił 
i ciała ubywało. Po czterotygoduiowem używaniu herbaty 
Wilhelma nietylko boleści znikły, ala i dzisiaj jestem od 
nich uwolnioną, chociaż już 6 tygodni nia piję herbaty, 
ale nadto i fizyczne moje powodzeaie zupełnie idę popra­
wiło. Je tem przekonaną, że każdy, kto wśród takich cier­
pień użyje tej herbaty," bedzie tak błogosławić wynalazcę 
jej, pana Franciszka Wilhelna jak ja to czynię.

Z należnem poważaniem 
Hribina Batschin-Streitfeld 

żona podpułkownika.

honoru. Na to *abrał gics Fejeryary, odparł 
ten Earzut i rzekł w toku swej mowy: „Mamy 
i  driś stronniotwo, które szarpie honor kraju44, 
a gdy poseł Biro, należący do lewicy, spytał, 
które to stronnictwo, Fejeryery odpowiedział:
„Wasze44. To dało basło do najgorszy oh wy­
bryków. Nie dano ministrowi mówić i mimo 
kilkakrotnyoh przerw musiano zamknąć posie­
dzenie poranne. Co godzinę otwierano i zim y- 
kano posiedzenie, powtarzało się to razy kilka, 
aż poraź ostatni otwarto posiedzenie o
w nooy. Wreszcie przewodniorąoy oświadczył,. U o , en . olłirorirli Vnłw iWOWBkiftEa 
że z powodu spóźnionej-pory zamyka posie-^’ • p ■ y ' • Dr. ANTONI GABRYSZE%VSKI

i

narządu moczowago i płciowego.

Dr. Albin Padalewski
k.telura aa klinikach w oni w, w Wiedniu, Berlinie t Parjto

Operator
Ord. obecnie prty ni Akademickiej 1. 10 w dawnej ka­

mienicy Grossa od 10—IX i od 3—5

Dl*. TABOR,
U lica A kadem icka 1. 2<>. -

(ortopedya. masstge, gimnastyka siwedaka)
Ul. Akademicka 1. 14. ó l  godz. 3—4.

m ó w i ł  t y lk o  o  c a łe m  s t r o n -  j  !j* . dT°r L w o w a  i ordynaj. p n y  ul. S y f c e ta -
f sklej 1* 34 II. piątro ol wpół do 12 do wpół do 1 i od

3 do 4 po południu 
w  c h o r o b a c h  g » « a , g a r d ł a ,  u u o  i  p i e r s i .

dzenie i naznacza następne na wtorek, t. j. 
dziś. Prawica owaoyami wynagradzała Fejer- 
v ar en u napsśei opozyoyi. Obiega pogłoska, ie  
Biro posłał F jeryaremu sekundantów, którym S ł 4 „  ł  TB .  .  „  , ,  .  „  *  .
minister oświidozył, że nie obolał obrażać | D r * Z A B Ł O C i U
osoby p. Biro, 
niotwie.

Praga 22 listopada. Narodni Listy dowia­
dują się że dymisya margrabiego Btoqiebema z 
posady namiestnika Styryi i mianowanie br.
Clary, dotychczasowego prezydenta Selązka, 
jego nistęprą, są już faktami dokonanymi

Konstantynopol 22 listopada. Rząd rosyj­
ski zawiadomił Portę, ża w  kwestyi egipskiej 
Rosya stanie po stronie tego mocarstwa, które 
posiada dawniejsze prawa w Egipoie.

Psryż 22 listopada. Książę Orleański wy­
stosował list otwarty do ministra spraw zagra­
nicznych Deloasse, w którym ubolewa nad u- 
stąpieniem z Faszody i przypomina stuletnią 
rolę, jaką Franoya odgrywała w Egipoie.
Książę powiada, że jeżeli Francuzi nie są już 
oddawna nad Białym Nilem, to nie jest to 
winą Menelika. List kcńozy się oświadoze- 
niem, że książę musi zanieoJbaó podróży do 
A fryk i, którą zamierzał podjąć w oelaoh pa- 
tryotyoznyoh, gdyż stała się ona już n ie-  
moiebną.

Paryż 22 listopada. Wczoraj wręczyli 
amerykańscy członkowie komisyi pokojowej 
delegatom bezpańskim memoryal, w którym 
stanowczo odrzucają propozycyę sądu rozjem­
czego i ofiarowują Hiszpanem za Filipiny 20

kirów 22 lutopida. (Z l*bj  handlowej).
A fceye  u  wtokę: Kolej gal Karola Ludwika 300 

■L m. k. 209 25 do 212 2 . KoUj Lwoesko-Gzern-Jaiaka 
po 200 ał. w. a. 290.00 do 293 00. Banku hypoteczneso n  
2C0 ał. w, &. 376 — do 3^6.—. Akcye garbarni w RaeaiO' 
wie po 200 ał. w. a. 205.— do 212.—. Tow- budowy wa­
gonów w Sanoku 260 — do 365.—. Banka dii handlu I 
przemysłu po 200 ał. 208 50 do 211.00.

b H y  n a s ta w n e  aa 100 ał-: Bauka kipot galic. 
5 nroc loa. w 50 lat a 10 proc. prm. 110.00 do 110.70 
4 i pół proc. los. w 50 tot iOO 00 do 100.70. 4 proc los 
w 60 lit 96.50 do 97 20. Banka krąj 4 i pół proc. lua. w 
51 Ut. 100.8) do 101JG. Binku kraj. 4 proc. los. w 57 lit 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I 
97 3) do 98.00, 4 proc. los w 41 i pół latach 97 30 i«
98.00. 4 proc. loe w 56 Ut >5 20 do t5 90.

Windnń 21 listopada. N otow anto w ieczorna. 
P rzy  zam kuięoiu  g ie łd y  popołudniow ej s ta ły  
a k cy e  k red ytow e na 352 755 w ęg iersk ie  a k o je  
k red ytow e 381.50, anglobanku  153.00, bankvn- 
re in y  260 25, unionbanku  290.00, laenderbanku  
22o’75, staatabaim y 8 6 2 0 0 , lom bardy 69.00  
elbethaJe 255 .75 , ak oye ty to n io w e  121.75, r m a  
265*75, a lp in y  176,40, renta m ajowa 100 85, 

     ^  w  ren ta  koronow a w ęgiardka 97,70. la sy  tu reck ie
m ilion ów  dolarów ; endto  S a u y  zjed n oczon e  ruble —*

C zę ić  ekonomiczna.
C*ny zboża Wiedeń 21 listopada. Psie  

nioa na wiosnę 9 69 -9*72; żyto na wiosnę 
8'66—8 67; owies na wiosnę 6*25; kukura- 
^  “  “ • j  - o»erwi*o 5.01. Spirytus 17 6 0 -  
1 7 8 j. Usposobienie silne, tendenoya zwyż­
kowa.

§ Z kolei. Z dniem 1 grudnia b. r. następuje 
zmiana dotychczasowej nazwy staeyi towarowej dla 
zał&d wywania i wyładowywania bydła„Graz Schlacht* 
haus k.k.Stb.44 leżącej na szlaku Graz S. B, Fehring 
na nazwę „Graz*Karlau k .k .S t.B .44

Poiudniowo niemiecki austro-węgierski związek 
kolejowy. Z dniem 1 grudnia b. r. wejdzie w życie 
nowa taryfa (część II, zeszyt 10), zawierająca ceny 
J© nostkowe dla artykułów wymienionych w klasy- 

acyi towarów taryfy, części I, oraz dla niektórych 
aryr Wyjątkowych. — Z tym samym daiem wchodzi 
a e w życie dodatek III do taryfy towarowej 

(zeszyt wspólny) część II, zeszyt D z kwietnia 1895.

ohcą przyznać Hiszpanii na lat 5 te same uła­
twienia handlowe na Filipinaob, jakie tbędą 
miały Stany Zjednoczone.

Wczoraj podpisano nowy traktat handlo­
wy między Fjraucyą a Włochami. Rząd włe- 
ski przyzueł Franoyi znaczne zniżenie cła im-S 
portowego dla w ieli produktów fcaaoujkich.

Paryż 22 listopada. Rząd polecił pre­
fektom departamentów, leżąoyoh nad granioą 
hiszpańską, aby bacznie pilnowali karlietów, 
gdyż oni zamierzają zbrojnie wtargnąć do H i- | 
t»zpanii. |

W okolioy miasta P*rp’gnan nastąpiła po-! 
wódź z powodu oberwania się chmury. Kilka 
wiosek zupełnie zalanych, prawie wszystkie \ 
nlioe miasta znacznie uszkodzone. 1

Paryż 22 listopada. Dzienniki witają sym -1 
patyoznie fakt podpisania traktatu handlowego i 
między Francyą a Włochami. j

Figaro donosi, ie  trybunał kasacyjny wy- j 
raził życzenie, ażeby wszystkie ahti, odnoszące 
się do sfałszowania kany pneumatycznej, t. z. | 
npetit bleu44, wcielono do aktów rewizyi pro-1 
oefcu Dreyfusa. Wobec tego jenerał Zurlinden 
zdecydowany jest podobno odroczyć zwołanie | 
sądu wojennego na Picąuarta Picquart, który \ 
podobno wydany ma byo sądom cywilnym, za­
żąda w takim razie wypuszczenia go ra wol­
ność i żądanie to, jak eądzi Figaro} zostanie 
spełnione.

Matin zapewnia że Zurlinden poweźmie 
jutro deoyzyę w sprawie Picqu%rta.

W»dle doniesień tego pisma uważa try­
bunał kasacyjny wrzekomo przyznanie się 
Dreyfasa do winy pried kapitanem Lebrun 
Renaud ra kwesłyę drugorzędną, nie wymaga­
jącą woale przeprowadzenia osobnego śledztwa 
i dlatego kapitan Lebrun Renaud prawdopo­
dobnie woale nawet przesłuchany nie będzie.

RUCH P0CIĄ60W KOLEJOWYCH
obowiązujący t  dniem 1 października 1898 (czas 

środkow o-europejski).

LBlliU
Linia telefoniczna między Lwowem a Wie­

dniem została przerwana, wskutek czego nie otrzy­
m a liśm y  sprawozdania telefonicznego z dzisiejszego 
posiedzenia Rady państwa. }

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 22 listopada. 8. br. Plater- 

Zyberk z Moszkowa. W. hr. Rostworowski z Tor- 
ekiego. Hr, Łubieńska z Ki akowca. Księźaa Sapie* 
żyjsa z Biłki. H. br. Potworowski z Ratczy. M. 
Zwoliński z Pauazówki, T. Wydżga z Wożuczyna. 
^y&* Białobrzeski z Ropienki G, Kaufmann z 8o 
łotwiny, W. Vadasz z Budapesztu Littmaun z 
Tarnopola. Dr. H, Seinfeld z Krakowa. Dyr. W. 
Dłagoez z Borysławia. A. Koczauowicz a Korzeniec

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie — Plac Maryacki,

W nowym zarządzie. zupełnie odnowiony 
(K. Proksch).

Przyjechali dnia 22 listopada. N. Jordan z 
Zakrpanego. P, Czermińscy z Rzeszowa. T. Chmie- 
larski z Wołynia, Włodz. Kabatb z Siemakowic. J. 
Hopptf z Bud&pe3ztu. J. Biliński z Tarnopola Kap. 
Wink z Krakowa. J  Rapaport z Jarosławia, P. 
Bobowski z Podola ros. P. Domaradzki z Brzeżan. 
J  Hauby s Wołynia. Inź Ob&dalek z Wulki. K. 
Mayerowie z Miilbansen. W. Rahman z Hamburga, 
K. Bloch z Monachium. F. Ta^dler, K. Butz i K 
Benit z Wiednie. J. Jacobsohn z Biały.

P o c i ą c
posp. I oaob.
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Do Lwowa:
Z Podwołoe»yik ną d w oneo PodMmoit 
Z Podwołoosyak na dworieo główny 
Z Krakowm i Władni  ̂ Berling WrooUwim, War- 

■ Orłowa, Chabówki, pr.o.
■ Sambora praea Prtemyśl 

I  I«kan, (Butaunii, Bukowiny, Husfatyna I

makiej

główny
•»wy, ■ Orłowa, Baaatu) Óbyrown War-

Z ickan, (Utunonii, Bn̂ latyna 1 Kałussai 
S Podwołocyk, Brodów, ^pyoaynlo^ ao^atyn* na dwormeo Podaamoae *
I  łodwoJocy,., Brodów, Kopycyolec, H uU lm , 

na dworsko główny 9 9

_~*owy* Brodów, na dwoimo PoIirzbom 
Z Fodwołooayak (*y0wa, Odeaay), Gnymałowa, 

*°*0?f7ł Brodów, na dwora<*e główny 
i  KoaowyPadwyiokiogtZ Sokala, B«ftaoa i Lubacacw*
Z Krakowa, (WiżdoU), Wldloakt, Orłowa, Roawa« 

dowa, Madbrseaia, Sambora i Ohyrowa pm i Pnflmyól
S Krakowa, (Włodnia.Kroana, Iwonioaa, Bymanowa 

Sanoka, Jajtt prsei Kaass. Lubaoaowa t Jarosław 
Z Krakowa, fWiodnia, Berlina, Wrocławia. War- 

■uwy) WicUoakl, Lubaoaowa praw Jaroataw 
Jaała, Kroma. Iwonioaa, Rymanowa, Kato- 
Uaborosa. Peaatn prsas Brsaniyii 

Z Fodwołoosysk (Kijowa, Odeasy) Brodów, Kopy* 
oayniec na dworane B odaamoaa 

Z lokan, (Bumnall, Słobody r., Snaiatyna, Kobo wy) 
Z Eodwolooayak, (Kijowa. Odcaay, Brodów, Kopy* 

aiyuiao na dwora* e giówiiy 
Z Ł»wo»p.naff« <TFeeehł), Ohyrowa I Borysławia p 
Z* Stryja.. Kriom I Borysławia

Z e  Lwowa i
Z^towa (Wiednia) Ohyrowa, Sambora. M. 
Ltb.roi, Prsatu Sanoka, Rymanowa- Iwmiooa 
Krosna p:aes Frsomyśl
Kawooanopo ^Mnaaauaa, Foostn), Borysławia 

Do Fodwołocsyak, Brodów, Podwysokiego a dw.
Do lokan, J â a, Bukareutu, Koaowy, Suoaawy 
Do Fodwołuoa., Brodów, JL.aowy * dw. Poda,
D© Krakowa ( Wiednia, Wrocławia, B«rlftaa> Lu. 

baocowy praca Jarssław, Koc wad owa, Kgd- 
braaaim. 

d o  Janowa
Do Krakowa, (Wiednia.- Warsa*wy, Berlina), Oby-;

rowa, fltróła pracz Tarnów 
Do Skcdego, Kiib.#., Boryiławia * Ohyrowa 
Do Podwoiocayak, Broaow. itopyoayniee tfoaiałyna 

kióżwj, Grzymałów* a dworoa głównego 
Do i odwołocayaa, Brodów. 4.opyoa> nioo, Hnaia .

lyn*, k o z o  wy, Grzymało wa a dw. Fodaazaoac 
Do Bełaoa, Kawy rtmkioj, Sokala, Lubaczowa 
Do lokan S:powa, Berh., Racławice, Suozawy 
Do Fodwołooaysk, Brodów a dworoa głównego 
Do Fodwołooayak, Brodów a dworoa Fodsamoac 
Do lokan, Fodwołooaysk, Koaowy, nałssaa, Huai*- 

tyna
Do Krakowa, Lubaczowa praoz Jarosław, Jaiśa Ob*bówkł 
Do Stryja, Borysławia i Ohyrowa 
Do Jarooławia, Sambora 
Do lokan, Rado wice
^  Warstwy, Wrocławia, bm.
Do Tarnopol* a dworoa głównego 
Dc Ławooancgo, Fc«tn, Ohyrowa I Kakuaia Do BokaUj Kawy ruakicj
Do Tarnopola ■ dworca Fodaameat Do Janowa
£0 Uueiatyna, Kałusaa) 1

(Wiednia, Warszawy i BerUna)Oha- 
“ t Boa wado wa, Ohyrowa, Rymanowa, Iwo- ttioaa, Sanok* i Ja*ł* '

Do Fodwołooaysk, Brodów, Kopyosynice i Bntfa* 
tjm  Grzymałów a a dworoa głównego 

>0 PodwcHoc*/d*( Brodów, Kopycaynice I Huśtały 
*•» Drzymałów a a dworca todramoac

i rw i

Jako pewną lokaeyę kapitałów
H f f M i f

D a ty  saitaw M  T ow ira kredyt, s iu u k iag o  
■ , Baakc krajowog*
,  ,  m Buka Hiotemaoat

Oblig&cye te kupujemy 
I eprcedajtmy nzlkorzytinle]

9 wzg*. Cz*s środkowo-europej ski różni się od cszgq 
lwowskiego o 36 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europej- 
skiego równi sie godz. 12 36 podług zegara lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.a. 69 rzao 
objęte są tlustemi ramkami. — Biuro informacyjne q. ^  
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Mąja 1. 3 (Hotel 
Imperial), udziel* wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze­
daje wszelkiego rodzajn bilety jazdy i rozktodr jazd* 

1 w formacie kieazozkowym. , .

S o k a l  i  Ł i l i e n
Dor kuków) I kuter wymiany
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P O W I E Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A
przez

JULIUSZA LERMINA,

(Ciąg dalszy),
— Tego w isicie  oświadczeni* z ust wa­

szej milośoi ozekałem. To dowodzi po pro- 
Btu, ie  wasza “ milośó zaopatrzona jest w 
glejt, kto wie nawet, ozy nie w dwa glejty... 
A w takim rasie, ozemui ja nie miałbym do­
stać jednego? -O, domyślam sią... Wasza mi­
łość sądzi, ie  pod osłoną takiej przepustki, bę­
dą mniej ostroinym. Ale proszę się uspokoić.. 
Nie iyozę sobie wcale napotkać Jakobinów 
Buonapartego. Glejtu, który mi wasza m i­
łość wręosy, uiyję tylko w razie ostatecz­
nym... daję na to słowo honoru. Cói u lioha, 
póki mośna ratować skórę, nie naleiy dawać 
za wygranę.

Layerdiere dobrze się domyślał.
Stary szlaohoio miał istotnie glejt, podpi­

sany przez ministra polioyi in blanco.
Emisaryusz, po głębrzej rozwadze, przyszedł 

do wniosku, ie  człowiek taki jak Layerdiere, 
własnym sprytem z najgorzzyoh terminów 
się wykręci i ie  glejtu w ostateczności tyl­
ko uiyje.

— A zatem — oświadozył — wpiszę pań­
skie nazwisko... Wszak jesteś kapitanem La­
yerdiere ?

— Nie — odparł awanturnik — moje pra­
wdziwe nazwisko brzmi. .

Naohylił się i szepnął parę słów interloku­
torowi na uoho.

— H o ! ho ! siary ród — zawołał ten, spo­
glądając innem zupełnie okiem na zbira.

Pożegnali się. Layerdiere odszedł uszczę­
śliwiony. Wszak występował ju i nie jako pła­

tny najemnik, leoz jako wierny sługa tro­
nu , którego się wynagradza nietylko pie- 
nięinie.

Nie łudził się jednak o o do swojej misyi,
I wiedział, że paohnie zdradą, gdyż nieprzyjaoie- 
• le Napoleona mogli przesyłać dowódzoy jego 
(korpusu, tylko rozkaz zdrady.

Tern lepiej dla n iego ; im zadanie będzie 
trudniejszem, tein większa nagroda.

Layerdiere jednak ozuł dobrze, ie  popeł­
nia nikozemnośó — i przed wyruszeniem w 
drogę, sposępniał.

Wróoił do swego towarzysza, bardziej 
zafrasowany, niżli to ohoiał okazać. Ponie­
waż nocą dopiero mógł przebyć drogę pomię­
dzy Maubege a Philippeyjlle, miał więo przed i 
sobą całą godzinę. Zasiadł w niezamieszka- 
nym domku, w którym wraz z towarzy- 
szem obrali kwaterę i poozął przepijać doj 
Franciszka. I

— Coś oi się twarz wydłużyła — zawo- j 
łał po chwili — ręozę, że oię tohórz oblata... 
Ha! jeśli się boisz o twoją starą skórę, to mo­
żesz zostać.

— Dawaj p ić ! — krzyknął tamten.
Była jeszoze fUszka wódki. Pili w mil­

czeniu ; nagle drgnęli... doleciał ich odgłos 
trąb... to kawalerya oiągnęła po szosie Jeumont 
o jakie pół mili.

Franoiszek Bleu wyohylił znowu kieliszek 
wódki.

— Co oi jest stary? — pyćał go Layerdiere.
— Nio, pió mi się ohoe.

Po chwili, przez zaoiśnięte ięby, mruknął:
— Dyabli z takim rzemiosłem!... Podła 

sprawa! ,
— Go powiadasz ? — zagadnął Layerdiere.

Towarzysz spojrzał na niego wyzywa-
jąoo, ohoiał ooś powiedzieć, ale umilkł, potem 
chwycił butelkę i nalał sobie znowu pełen ] 
kieliszek.

Layerdiere przyglądał mu się z pod oka.

Cóż za myśli kotłowały się w tej głowie na­
jemnika? Drożył się zapewne, ohoiał, aby mn 
powiększono płacę... H m ! ci ludzie myślą tyl­
ko o pieniądzach... . ’

— Na co się skarżysz? Gadaj... — zawołał.
— Na nio — brzmi* ła odpowiedź,
— Czy wódka niedobra ?
— Znakomita.
— Pijesz za duzo?
— Nie, ale są rzeczy, które przychodzą z 

trudnością
— Boisz się ? Prawda ?
— Nie wiem.
— Widziałeś już, jak się obohodzę z tchó­

rzami...
Mówiąo to, Layerdiere ruohem znaoząoym 

wsunął rękę w zanadrze.
— Nie byłem nigdy tohórzem — odparł 

tamten. — Pod Fleurus...
— H a ! •• znowu - zaczynasz.... Słuohaj-no 

stary — mówił Layerdiere łagodniej — (ro­
zumiem o oo oi ohodsi: znajdujesz, że gdy 
się naraża na stryozek, to trzeba przynajmniej 
grubo zarobić.. Prawda ? Mamy dobry apetyt, 
a w gardle nam często wysycha...

Dobył z kieszeni worek złota.
— To oię pokrzepi — oo? Dawaj łapę.

Franoiszek dłoń rozpostarł. -  Layerdiere
wsypał na nią garść dukatów.

— „Widzisz — mówił — że to były dzieciń­
stwa. Można się zawsze porozumieć. O złoto 
niełatwo,., należy pewne ofiary ponos‘ó. No, 
a teraz przebierzemy się Nie jesteśmy już pro­
stymi handlarzami zboża i bydła, leoz żołnie­
rzami. Ci wszędzie się wcisną, byle nie spoty­
kali za dużo ludzi po drodze.

Layerdiere podszedł do skrzyni, stoją­
cej w rogu izby. Otworzył ją i wyjął parę 
mundurów.

— No, tak - — mówił — ja wystąpię jako 
poruozuik woltyierów.. ty jako zwyozajny 
szeregowiec. Jesteśmy sztafetami. Snuje się ioh

pewni* mnóstwo, więo nas nie będą nagaby­
wali... Zresztą ohoćby nas zatrzymali, mam 
w zanadrzu odpowiedź gotową i nieohybną. 1 
Bądź bez obawy, mój zuchu. A teraz ubie-* 
raj się.
, Nie zważająo już na Franoiszka, który 

usiadł i przyglądił się dukatom w milozeniu, 
Layerdiere przywdziewał mundur.
i — Jakto ? Nie jest6Ś jeszoze gotów ? — za­

wołał po ohwili. — Mrok już zapada, a każda 
ohwila droga. Czyś pijany ? Ubieraj-że się, po­
wiadam.

Rcuoił mu przeznaozony mundur.
Tamten nie ruszył się nawet.

! — Cóż, potrzebujesz panny służąoej ? Jestem 
na twoje usługi — żartował Laverdióre.

Podszedł i mundur na plecy mu za- 
rzuoił.

Franoisz.sk zerwał się na równe nogi, 
chwycił ubranie i przyglądał mu się w osłu­
pieniu. -
i — Co oi jest ? — pytał Layerdiere.— "Wiesz, 

ze ze mną żarty niebezpieozne. Już mnie 
złość chwyta... No i cóż, obierasz się — tak, 
ozy nie ? -

Franoiszek zrzuoił mundur z ramion.
— N i* ! — zawołał jakby przerażony.

l — Co?... nie chcesz się przebierać? Cói to 
za nowe kaprysy ? Waszmośó wolałby może 
ofioerskie epolety?

— Nie — brzmiała odpowiedź — ale to 
mnndur korpusu, w którym służyłem...
l — No i cói z tego ?

Franoiszek Bleu wyprostował się.
' — Choesz, żebym oi wszystko powiedział, 

no, to słuohaj... Zrozumiałem przed chwilą, 
jakiej podjąłeś się roboty. Choesz zdradzać, za- j 
psrzedawaó Franoyę, ale ja nie chcę

— Co powiadasz?
— Powiadam, że kradłem, zabijałem ludzi 

w bójkach, powiadam, że jestem łotrem skoń- 
ozonym, ale są rzeozy, któryoh jednak nie zro­

b ię, bo zrobić nie mogę... Ja / tego munduru 
nie włożę...

— To znaczy, że każesz sobie płauió, 
wziąwszy pieniądze, usuwasz się od roboty. To 
znaozy, że pieniądze kradniesz...

Nie skońozył, bo Franoiszek rzucił mu 
w oozy garśó złota.

— Ha! więo tak — wrzasnęł L»v<?rdiere, 
dobywając szpady — sobie tylko szkodzisz, 
mój zaony przyjacielu.

Tamten, zaskoozony bez broni, chwycił 
krzesło i wymachiwać niem poozął.

— Judaszu! Sprzedawczyku! — wcłał.
Layerdiere przypadł do niego i wepchnął

mu szcadę w gardło.
Franoiszek ronął martwy.
Kapitan stał zadziwiony własnem dziełem.

— Głupieo — mruknął przez zaoiśnięte zę­
by. — Takiemu zaohoiało się być uczciwym!

Naohylił się nad trupem i drgnął mimo- 
woli. Ta twarz była straszna,, czytał w niej 
wyrzut, którego nawet on znieść nie mógł.

Odwróoił się i wybiegł z chaty, a wsko­
czywszy na konia puścił się galopem. Jednak i 
on munduru nie włożył.

Noo była oiemna, bezksiężyoowa, w po­
wietrzu wisiała burza. Miał przed sob* mil 
dwanaśoie, to jest ze oztery godziny drogi. 
Duszno mu było, a w uszaoh brzmiało woiąi 
słow o: „Judasz!“

Cóż znowu, miałby sobie takiemi głup­
stwami głowę zaprzątać! W  grunoie rz czy, 
nie dopuszczał się żadnej zVodni. W ióił pole­
cenie do p. de Bourmont, dzielnego rojalisty, 
pod którym walczył niegdyś na Zachodzie, 
a który służąo tefas Napoleonowi, powodował 
się względami wyiszemi od laizkioh prze­
sądów.

(Ciąg dalszy obstąpi).

J E D W A B  B A L O W A
aż do złr. 14.65 za metr z inoich fabryk

45 kr.
jakoteź c z a r n y ,  b l« ly  i  k o lo r o w y  je d w a b  H e n a e b e r g a  o 4  4 5  k r .  d o  
z ł r .  1 4 .6 5  za meter gładki, w paski, w kratki, w wzorki, damasty i t. d. (Okcło 

, 240 różnych jakości i 2.000 różnych kolorów i deseni.
N a  s u k n ie  i  b l a s k i  w p r o s t  * f a b r y k i  — P r y w a tn y m  w o ln e  o d  p  r t «

- i  c ł a  d o  d s m u .  -
W Z O R Y  O D W R O T N I E .

Podwójne porto na listy do Szwajoaryi.
G. Henneberga fabryka jedwabiu Zurych c. i k. dostawca nad w.

I 5 7
la t istn iej ąoy

h a n d e l  s u k n a  
f t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h

pod n «ą

JAN WALLACH i SYN
lw ó w  Ryask 33

poleca się.
Na I-em piątrze

S k ł a d  s u k n a  na
KONFEKCYE DAMSKIE.

1899
K  A  L E N D A  R Z E :

Śm igus ,
Haliczdnin, 
Powszechny  ( W iM Z a )  
„ B ław ateku 
Ziem ianin,
„ Źart“,
Wiener Bote , 
Fliegende Bliiłter, 
Bunsch Kalender ,

jakoież wszelkie lu e  n rU ncn  i
k i e s z e n k f w e  i  A c ie a m e

poleca P. T. Publicziuści u jstarm
biura dzienników i ogłotzaó

LUDWIKA PLOHM
Lwów ul. Karola Ludwika liczba 9

J A N  L E W I Ń S K I  W E  L W O W I E .
Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki szamotowe na 
posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips pra­

żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — "Cement i inne artykuły budowlane.
Na sprzedaż parcele pod wille i kamienice, oraz wille gotowe na Kastelówce we Lwowie. 

F a/torsrfe® . ćla.e3a»ów w 3c m a s z y n o  w r y c ia .
J A N A  L E W I Ń S K I E G O ,  Al .  U O H A S Z E W I O Z A  1 S p .

w e  JLwowie* u l .  J a n o w s k a ,
Dachówki francuskie prasowane, szwajcarskie cicgnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe. - -  Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły 

do płaskich sklepień stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie.
K a n t o r :  u l ,  K o p e r n ik a  1 . 1 8 .

O o m l n i k  dublańczyk z chlubsemi 
U  świadectwami i rekomendacyą, ż naty 
pragnie zmienić posadę od marca lab pó 
źniej, W wolnych chwilach prz}jmie za* 
jęcie kancelaryjne — obeznany z aparata­
mi Paukscha- Biuro Pluhna pod t J. P. 
800“ Lwów.
i eń u le ż y
L nnflidv n

i*i a k ty  (A uy j?os*akaj* 
posady od i  etycznie, Bo siad a 12-le*:nią 

praktykę gospodarstwa leśnego i jest ob- 
snajomiony s manipulacją tasową, tarta 
kitm lasowym, dobry myśliwy, żonaty, lat 
30. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje WPan 
Antoni CsapUńtki w Warzycach p Jasło

teSSP Każdy los wygrywa

i

K a r ty  z  p o d o b iz n ą
K r a  M t L L E R i  

z m a r łe g o  z  p o w o d a  d ż a m y  
d o  n a b y c ia  

r biurze Plohna ul. Karola Ludwika.

Pa n u a  z n a ją c a  sit; dobrze caszyeiu 
białein i krawieczyźnte, jakoteż wvdo~ 

skonalona we wszelkich haftach pu y zakuje 
miejsca za „pannę” albo do szycia wypra­
wy w domu obywatelskim na wieś lub w 
miejscu Zgłoszenia A. Z. w biurze dzien­
ników Plohna.

Go r z e in ik a  wykształconego prztzemnk 
4 letnią praktyką, 2 lata samoisnia, 

jest w> doskonalony w buchalieryi i jako 
pisarz dworski, któregoto z całą sumienno 
scią Panom przedsiębiorcom gorzelń pole­
cić mogę. Bliższej wiadomości udzieli Jan 
Nadolny, gorzelnik w Jarowe*ch m  Sanok.

P. I f in  Czekam niecierpliwie odpo- 
!v U  wiedzi prze* La o w.

7 A H /  \ l>  dóbr Busk potrzebuje zaraz 
£■* pisar&a do kancelaryi * ładnem pismem 
i dobrze rachującego kawalera.
j (H |) ię  p s a  i dwa~buildogi do człowie 
■a ka w pole przyzwyczajone lub też 
młode. Zarząd dóbr Skołoszówp. Radymno,
M a ją te k  la s o w y  w obszarze H>97 

morgów, * tego 1080 morgów lasu 
pięknego materyałowego, 437 m. roli, 54 
m. łak, reszta ogrody i pa*t*iska. 8 fol 
w arki z nowymi budynkami nad większą 
rzeką, stacya kolei w miejscu z pięknym 
inwentarzem żywym i mariwym zaraz do 
sprzedania. Bliższej wiadomości udziela 
kancelarya adw. Dra Aleksandra Maryao 
skiego we Lwowie, plac ALaryacfci i. 9. 
Pośrednictwo wykluczone.

Oo Przeglądu
przyjmuje ogłoszenia
wyłącznie 

L .  P L O  U  N
b la r o  d z i e n n i k ó w  1 
o g ło s z e ń ,  n l. K a r o la  

L u d w ik a  9*

Ogłoszenia (o iszystM 
pian najtaniej.

Drobee ogłosiezia tylko 
la gotówkę.

Wit twe* kinderlos, 25 Jahre alt, aui 
Russisch Poien mit tinem L<aarv©rmógen 
von hOO.Ot 0 Rubel wuascht nach Óster 
reioh oder Deutschland htiraten. Waisen 
madchen 22 Jahre alt mit einem Baaryer- 
mógen von 460.U0U fl., ihr Vaier war ein 
Bauunternehmer. 2 Waisenmadchen, mit 
160.000 and 60.G0J fl. Ausserdem siad 15u
reiche Damen Yorgemerkt, welche unie 
dingst diesea ha^chng htiraten woliej. 
Herrtn welche em^te Absichten haben zu 
htiraten, weruen sich vertraaensvoli aa das 
Inter veations Bureau Eugen Nagy, Buda- 
pest, Izabella Gasse 69. Deatschgeschnebe- 
n© Anirigtn werden uoter strengster Di- 
scretion bcantwortet.

morgów, z czego 270j 
l i i a j t f l o n  morgów dziewiczego lasu 
we wschodn.ej Gaiicyi pod korzystnymi 
warunkami na sprzedaż. Bliższa wiado­
mość z wykluczeniem pośrednictwa w kan­
celaryi adwokatów Lisiewiciów ul. Ko­
ściuszki 1. 16, Lwów*

‘OsnOu*k
•c

'OfcsDO

i

Jubileuszowa loterya wystawy sztuki
300.000 lo»ów* W iedeń 1898. b0.000 wygrane*
Ciągnienie w Wiedniu nieodwołalnie 2 8  listopada 1898

G łó w n a  w y g r a n a  k o r o n

2 0 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 ,  8 . 0 3 0 ,  6 . 0 0 0  i t d .  W ,
losy 50 ot, 10 losów 5 zl. rorto i lista wygranych 10 ct. 

poleca i wysyła także za zal ezfeą kwoty

8iufi istsrijae towarzystwa artystów sztuk plastycznych
w  W l e d j i i n .

W ie d e ń  - ń n s t le r k a n s  1* L o t h r i u g e m r a ^ e  t>, 
Kupony i marki bierze się jako zapłatę.

I
0ta
01o
£
co

M ajnowsze w ydaw nictw a

GEBETHNERA i WOLFFA
w W arszawie.

Aer. 8Złudzeniau. Opowieść z czasówjMartin Konrad X. dl*. „Katolicka na-

i
Na 10 losów w porządku arytmetycznym 1 wygrana.

księcia Józefa Poniatowskiego. 
Złr. 1.80.

Arwor „Na giełdzie cnoty“. Powieść.
Złr. 1.80.

Dante Alighicri. „Boska komedyau. 
I. Piekło. W przekładzie E. Po- 
rębowicza. Broszur. Złr. 1.30, 

-w oprawie złr. 2.40.
Dębicki M. W. „Przyszłość Chin*.

Z licznemi iiustracyami zł. 1.20. 
BI...y (Adam Asnyk). „Pisma zawie-

^rające poczye, dramata i korne 
• , dyea. Wydanie nowo z portretem 

“ autora, 5 tomów. Broszurowane 
zł. 6 bO, w oprawie 10 zł.

Gliński Kazimierz. „Wróciu. Powieść 
zł. 1.60,

(iruszeeki Artur. „Hutniku. Powieść 
współczesna zł. 1*10.

Jeż T. T. „Którędy do szczęścia**.
Powieść zł. 1*30.

Jokai Maur. „Poruszymy z posad 
ziemię!** Powieść, 4 tomy 1 zł. 

Konopnicka M. „Ludzie i rzeczy**.
Szkice i obrazki zł. 2*60. 

Kotarbiński Jozef. „Niezdrowa mi­
łość**. Szkice obyczajowo-psycho- 
logiczne 2 zł.

Kowerska Zolia. „Bracia z wyboru**.
Powieść 2 tomy zł. 2*60. 

Krausliar Aleksander. „Bourboni na

uka wiary, wydał ks. Godlewski 
zł. 2*35.

Matuszewski Igu. „Swoi i obcy4* 
(Pokrewieństwa i różnice), Zarysy 
literacko-estetyczne zł. 2*60. 

Orkan Wł. „Nowele**. Z przedmową 
K. Tetmajera zł. 1*30. 

Orzeszkowa E> „Iskry**. Nowele 2 zł. 
Pawlikowski M. „Baczmaha44, szkic 

powieściowy z ilusir. Wł. Tetma­
jera i portretem autora 2 zł. 

Nadziwił Michał X — „Bliźni*4 (W 
jednej izbie. — Z nad morza. — 
I. Wrócił do swoich. — II. Piotr
— Siostra Anastazya, — I. Wuj
— II. Agnus) Z ilustr. Cz. B. 
Jankowskiego 2 zł.

Bojan Kazimierz. „Doborowe otoczę 
nieu. Powieść zł. 1*30.

Rydel Lucyan. „Poczye I.*4 1 zł. 
Sieroszewski Wacław. aSirkou. „W 

matni**. „Jesienią-, „Skradziony 
chłopak**. „Chaiłach**. „W ofierze 
Bogom**. Wydanie drugie zł 1*30. 
„Na kresach lasów**. Powieść. 
Wydanie drugie niezmienione,
zł. 1*30.

Tetmajer Przerwa Kazimierz. „Anioł 
śmierci**. Romans, dwa tomy
zł. 2*60.
„Poezye*. Serya II. i III. po zł.

D l a  k b i e r a j ę c y c h

IKARTY tep iicpe
z .

KARTY korespondencyjni z widohami
- Lwowa po 5 ct.

KARTY korespondencyjne z ślicznemi, 
artystycznie wykonanemi obrazami 
różnej treści po 10 ct.

HUMORYSTYCZNE widoki górskie po 10 ct.
; GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po 

10 ct. — i porto za każdą kartę 2 ct
Nadto olbrzymie karty 2 wzory po 50 ct, 

i 10 ct. porto wysyła biuro dzienni­
ków Plohna we Lwowie, umieszcza­
jąc na każdej karcie żądany adres i 
lwowską pieczęć pocztową.

1*30, w ozdob. opr. po zł. 1*80. 
wygnaniu w Mitawie i Warsza-IWcySSenllof Józef. „Żywot i myśli 
wie**. Szkic historyczny (1798— Zygmunta Podfilipskiego". Wyda*
1805). Z iiustracyami osób, miej-] me drugie zł. 2.
scowości, gmachów, pałaców iŹeromSKi Stefan. „Utwory powieściowe.
zamków, w dziele tem wzmianko 
wanych. Zł. 3*20 

Krechowieeki Adam. „Rd^a**. Powieść 
2 tomy zł. 3*20.

(Na pokładzie — O żołnierzu tuła­
czu — Tabu — Cienie — Kara 
Legenda o bracie leśnym — Pro­
mień) zł. 1*60.

Hyboraa kawa, pół kilo 76 ct. 
oŁ 3 Maja L 2 Lwów.

ijrjnu1

Ad w o k a t  l> r , F r e y  w Nadwórnle 
poszukuje koncypuenta

p o s z n k i i j e  s ię  m ło d e j  Niemki « 
^  przyjemną powierzchowność ją, by do* 
brze mówiła po niemiectu, znała krój i 
umiała szyć. Zgłosić się: poczta Lipa 
dolna w Gaiicyi Kozłowska

z a k ła d  fotogr«t l ic z n y  do 
sprzedania. Fotograf restante Sambor.

Do  n in ie H z c z o n la  zaraz Francuska 
(bona) lat 30, najchlubniejrze polecania 

z domów artystokraiycmych życzy aobie 
dostać posadę we Lwowie, okolicy Lwowa 
lub Tarnopola. Wiadomość w biurze na a 
czycielskiem Ludmiły Skowrońskiej w Kra- 
ęowie, ul. Krupnicka 8.

S k le p y , C z a r n o c k ie g o  4 .

1 0 0  P . Me otrzymałem odpowiedz 
pria* Lwów,

8$<iaktor odpowiediiaJnj; Wacław Masłowski.

pól kg. Herbaty Coago 
SCUCAI

Ka/aów 
MelaBge de
Pacco awiat

I Ir s ą d  pocztowy 
W Sadowa Wisznii

, w Niklowicach (porzta 
Sądowa Wisznia) potrzebuje admini 

stratorki.
Q tw o r z y łe m  kurs nauki francuskiego 
V  i przyjmuję tlómacztnła. L. Teh, Ły-I 
esaków 15 II 12.

H a n d e l  h e r b a ty ,  k a w y  i  w fn a

E D M E N M #  R l f f i O L I
we Lwowie, plac Maryaokl 10 poleoa

h e r b a t ę  z b io r u  m a jo w e g o
bwpoindaio ■ Chi* aprowadao*, d o u o  ud,g*jv«j a wybór 

■jr* nnakiw* I arosatfosai womi#

Do nabycia w księgarn i GEBETHNERA i SP. 
w K rakowie i w e w s a y th ic h  księgarn iach .

I

o esarma
m  •

„ ibtór majowy 
Kaysów „

Londres 
towęj 
karawai, 

i * * * » aajpneda.Wy siewki i własnych herbat
i  ląjltpsiych herbat

tfr. 1 elr, 1.60 ot
i

N IE Z N A N E
. PAMIĘTNIKI KILIŃSKIEGO

nadzwyczaj zajmujące opowiadanie 
współczesnych wypadków, własnoręcznie 
c spisane przez Jana Kilińskitgo.

F e n a  1  z ł .  3 0  c t .
Do nabycia we wszystkich księgarniach

Nowa Ustawa łowiecka
wraz z rozjorządzeniem i  ykonawezsm.

Wydani© drugie.
F e n a  3 0  c e n t ó w .

Nakład G. Gebethnera i Spó ki 
w Krakowio

a n i r  n s s e i e a i
(tiY itiu az;

lwIw, iIIm Z.santyn«wika I. ||„dom wiMny) allu M«J«
liazfea 2.

poleoa wyboru Sawy wprori * 
Anerykl pół kilo o d  76 ot. N*j 
«p«i. herbaty pół kilo od iJbo 
m o n ta M  kanoyjay od 1 .ÓC b at

Mam ad l.ao % is.t
«»•«*» t d w U in ln ,  . d  i AC.

5s
4
6 
a
7
a

C**7  herbaty oiuciob, m  V, kilo w  _____
O p a k o w a n i ,  n l .  l i n y  i i , .

r iicikaek 
U«

I z -
4 1  ’ 
4 — *
f c -

1
140 ,  
140 .  
*i. wio.

i  wwteeyi iiliM i rit f w **

WYSTAWA OGOLNA
wschodnich 1 innych, obcych I krajowych 
dywanów, portyar, firanek, chodników I 

der na konie,
ótearta przez cały dzień, w nocy zaś przy oświe­
tleniu elektrycznea. Wstęp wolny. Zdumiewąjąoo 
tanie ceiy są na wszystkich towarach uwidocznio­
ne. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprasza eią 
każdego, kto coś zakupić pragnie, by wprzód o- 
bejrzai tę wystawę. Na prowincyę cenniki darmo 
i opłatnfe. Listy adresować należy: Skład dywa­
nów „Au Lourre** Lwów, Sykstaska I. 6. (pasaż 
Hausnuuma), _____________

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

ispilU  ślubne, srebro etolo* 
we (ursędowuie oechowane) 

koaplatM wyprawy w kant- 
k»ok ora* w utlk i, biAattrj*

yolaoa J a u  J a r iy u a
jaWl*r, Lwów, Hotel 

Snroptjaki

W**
1 8 9 6

włatnsgo
chowu

Ingoine, ioetarae od 56 litrów wewyt 
białe litr po 24 ct.# czerwone en 16 
R ee«< 9vkt H e r t l ,  właściciel dóbr 
zamek G e llt s c h  przy Genobitz w Styryj

l r a j u  Polstieyo Teatru.
Antonina Hoffmann.
Napisał Zygmunt Przybylski, 
Kraków, nakładem G. Gebe­

thnera i Spółki.
Książka ta obejmuje życie teatralne, 
artysiycme, literackie, dziennikarskie, 
towarzyskie, oraz anegdotyczne wspo-
mniema epoki między 1858 a 1897 r.

Uskuteczniamy
W szelkie przekłady

(tłumaczeni*) 
o d  R a j iw y k le j a iy e h  d »  n a i -  
■« y k w in t a l e j  nzy  s k  % p o ls h ie -  
go h a  w a iy s lk i e  ję a y fc io b c e  

i  o d w r o tn i* .
Główna ajenoya d zien n ik ów  i  ogło­
szeń J. Hopoasa i A. Salomonowej 
w Krakowie, plao Maryaoki 1. 2.

D r a h t y k a n t a  > go
l lfłzta pdnipm m na1"rzelnanego z wy- 

kfztałceniem co na^mniei 3 klas giM 
mnasyum w wieku okcło 20 lat poszuka** 
ję Bliższe porozumienia podań listownie 
Jan Nadolny w Janowcach via SanoV.

Ż O Ł Ą D Ź
zdrową do siewu po 4 zł. zh kcrzec 
sprzedaje zar^ąl dóbr w Nadybach po­

czta i kolej Nadyby-Wojutycze. -

„ T H Y M O L “
Idealny krem miętawo-wiśni owy do czy­
szczenia i konserwowania zębóir — tuba 

35 centów.

Górak! i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8.

PRIMUS
FABRYKA TUTEK

E G I P S K I C H
w* Lwowie n .̂ M ałeckiego o.

ma zaszczyt zawiadomić PT Konsam»at6w, 
te tutki .P 8IMUS1 (aąjdojkonalsz. w bie- 
żacem stulecia) 19 do nabycia we Lwowie 
u firm:

Seytarth i Dydyóski, ul. Teatralna.
Jan Bromiliki, u l Karoła Ludwika.

* Friedrich i Beacoct, ul. Hetmańska. 
Kazimierz Gergowici, u l Halicka,

«Jan Dutkiewicz, Rynek (róg Krakowskięjj 
Również w a wizyitkich większych tra­

fikach lwowskich i u znaczniejszych firfl 
1 trafikach na prowincyi*

Z pełnym szacunkiem
K. Primus.

U 8 ^

i 1 1 ’ | | i i i
■ - i - i i  -: * Ź •  — W.Ł
W „ Ę -j rf fi " \J t  1 2  D a 3 Łja h B I  *-8 S

f i l i ł l r* s

■ fabryki Fijałkowikioh w Białej. Drukaroia Narodowa Staniała* Manieoki i Spółka. Uoteł Georgea


